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„Kuryer Poznański“ wychodzi codziennie 
Śłwajcaryi i Włoszech 18 franków, w i n 
w podwórzu (ua prawo) na pierwszem pi 
Btuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu 
Pradze. Btuttgardzie, Wiedniu, Zurychu
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niemiecloem 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, wo Prancjri. Belgii, 
lierwszem piętrze. Ekapsdyoya przy placu Wilhelmowskiin Nr 1», 
H.auiburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strasburgu 
" Hanowerze, Kolonii Iausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze 

Cena inseratow wynosi od wiersza drobnego aiedmiotamowego

Na miesiące ui»j i czerwie« otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązano są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata dwumiesięczna wynosi dla za­
miejscowych marek 10 fen.; dla miejscowych 
5 marek.
Administraeya Kury era Poznańskiego.

POZNAŃ, 25 kwiotnia.

(Niemiecka emigracya do Jlośnii. — Eksploatacya Turcyi 
prttt przedsiębiorców niemieckich. — Wyjaed nowych niemu- 
ckich urzędników administracyjnych i militarnych instruktorów 
do Carogrodu. — Niemiecki l)rang do Egiptu i panujący 
tamie stan rzeczy według relacyi ajencyi „llaiasa." — Scysya 
pomiędzy delegacyą austryacką a węgierską. — Ostatni akt 
granicznego zatargu grecko-tureckiego. — Wczorajsze posie­
dzenie niiszćj Izby angielskiij i niepocieszającc zeznania pp. 

Dilkcgo i Olaastona. — Powrót Parnella do więzienia.)
Bośnii i Hercegowinie większa może od zaburzeń 

powstańczych zagraża klęska w formie zalewu germuni- 
zacyjnego. Oto, co pisze wychodzący w Lincu lagc- 
blatt:

Wzmagające się uspokojouio „uowo nabytych“ prowin- 
cyi austryackich znajduje odgłos w piasczystych prowincyach 
północnych Niemiec, na brzegach Bonu, Nahy i Lehny, albo­
wiem od początku wiosny nie ma dnia, by nie przeciągali 
tędy Hanowerczycy, Prusacy nadreóscy, Turyngijczycy z dziećmi 
i sprzętami domowemi, udając się do Bośnii. Przeglądaliśmy 
papiery niektórych wychodźców i przekonaliśmy się, żo na 
odległem południu, w nojźyzmejszych powiatach zakupili 
na własność grunta, płacąc za mórg ziemi odłogiem leżą- 
cój po 10 złr., a za mórg już uprawionego i jako tako 
obsianego miejscowym produktem, kukurydzą, zb-żem lub 
tytoniem, po 80 złr. Niektóre kobiety objawiają nieco oba­
wy o przyszłość, mężczyźni jednak pełni są otuchy i na­
dziei, i nie tęsknią za opuszczoną ojczyzną, bo wiedzą, że 
nowa ojczyzna i tanio nabyta posiadłość sowicie im wkrótce 
wynagrodzi sprzedane w kraju grunta.

Tak pisze Linccr Tagcblatt i zachęca rodaków 
swych do emigracyi. Jeżeli pierwsza próba tój koloni- 
zacyi się powiedzie, wkrótce zaleją Bośnią gromady osa­
dników niemieckich i wyższą kulturą i zamożnością 
zubożą a potóm zgermanizują żywioł słowiański. Niemcy 
zabierają się zresztą na dobre do wzięcia w arendę je­
żeli nie całego półwyspu, to przynajmniej chwilowo Tur- 
cyi. — Oto co piszą z Carogrodu do Polit. Corresp.:

Dla działalności bandlowćj Niemiec szerokie otwiera 
się pole. Podczas gdy Austrya pracuje nad połączeniem 
kolei rumelijskieb, to Niemcy przygotowali wszystko do 
wielkich przedsiębiorstw w Turcyi azyatyckiój. Czło­
nek rady administracyjnej wierzycieli niemieckich Pnm 
ker otrzymał od rządu niemieckiego polecenie, ażeby go do­
kładnie powiadomił o wartości przedsięwzięcia, jakie wyko­
nać zamierza. Zgodnie z tą misyą p. Primker, utrzymu­
jący stósunki z najznakomitszemu domami baukierekieini 
Niemiec, a mając ogarnąć rozleglejsze pole działania, bar­
dzo gorliwie badał kwestyą bagdadzkiój kolei żelaznój, ko­
palni w Herakln i uprawy tytoniu. Zawiązało się już po­
tężne stowarzyszenie do przedsiębiorstw niemieckich w Tur­
cyi z kapitałem 50 milionów marek. Towarzystwo to 
uorganizuje się prawnie z dniem 1 maja r. b. i rozmaite 
rozpoczme działania. Jest już mowa o wielkich projektach 
kolonizacyjnych tego towarzystwa, które stara się już o kon- 
cesyą kolei żelaznój z Brussy do Bagdadu. W Atenach 
założyło już towarzystwo wielki skład towarów; podobne 
składy mają być późmój założone na całym Wschodzie. 
Bardzo wpływowi urzędnicy pałacu sułtańskiego pomagają 
p. Pnmkerowi, zwłaszcza adjutaot sułtana, pułkownis 
Breysse.

Jeżeli te projekta pruskie rozwiną się należycie, 
to za lat kilka kwestya wschodnia nie tylko pod wzglę­
dem ekonomicznym, ale i pod względem politycznym 
ważnym ulegnie zmianom. Słowa księcia Bismarcka: 
że dla Prus kwestya wschodnia nie warta kości jednego 
pruskiego muszkietera, nabierają teraz prawdziwego zna­
czenia. —■, Jat donosj telegram carogrodzki pólurzędo- 
«ej wiedeńskiej Montagsrevue zażądała znów Porta oc 
gabinetu berlińskiego przesiania do Turcyi 12 niemie­
ckich urzędników, którzy mają objąć wysokie stanowiska 

. administracyi tureckiój. Berlińskie znów dzien­
niki dementują dawniejszą pogłoskę, jakoby tylko poza­
służbowi ohcerowie pruscy otrzymać mieli pozwole­
nie do wyjazdu do Turcyi. Sułtan poprosił cesarza 
niemieckiego, ażeby i pozostającym w służbie ofice­
rom wolno było w charakterze instruktorów udawać się 
do Turcyi. Prośbie tej stało się zadość. Wielka liczba
oficerów pruskich wszystkich gatunków broni wyjeżdża 
w tych dniach do Carogrodu. Udają się tamdotąd 
pułkownik Kohler, komendant 2 śląskiego pułku dra­
gonów nr. 4, rotmistrz v. Hobe z 1 śląskiego pułku 
dragonów nr. 4, adjutant przy 3 dywizyi, dalej kapitan 
Kamphoyener, szef kompanii w 3 hanowerskim pułku 
piechoty nr. 79 i kapitan Bistów, szef bateryi w 2 po­
morskim pułku polowej artyleryi nr. 17. Późnićj ma 
w miarę potrzeby podążyć do Turcyi nowy jeszcze 
kontyngens oficerów pruskich. Turcya przyjmuje tych 
panów do służby wojskowej pod bardzo korzystnemi 
warunkami. — Tak tedy cywilizacya niemiecka objąć ma 
wszystkie dziedziny życia społecznego i politycznego w 
-turcyi a dziewiczy i bogaty wschód stać się dla 
Niemiec niewyczerpaną kopalnią dobrobytu, zamożności 
i politycznego wpływu. Polityka pruska umie z kon­
gresu berlińskiego, z aliansu austryackiego i serdecznćj 
przyjaźni z Iurcyą umiejętnie korzystać.

* Niemiecki ten „Drang nach Osten1' nie pominie i 
afrykańskich dzierżaw tureckich i jak się wszystko po­
kazuje, starać się będzie i w kraju Faraonów silną 
stanąć nogą. Prasa niemiecka zajmuje się od pewnego 
czasu bardzo pilnie Egiptem, bada jego stosunki etno­
graficzne, urządzenia administracyjne i polityczno, daje 
obszerne opisy jego bogatych prowinoyi, pięknych, okolio 
a Nordd. Ally. Ztg., jakeśmy wczoraj douusili, straszy 
Turcyą Arabi bejem, któremu imputuje zamiar założe­
nia nowój dynastyi. — Według ostatnich doniesień ruch 
opozycyjny przeciw Arabi bejowi wzmaga się z dniem 
każdym. Opozycja ta, juk tolografują do ajencyi lia- 
vasa, poczyna przychodzić do politycznego znaczenia i 
i wywierać dominujący wpływ na postanowienia gabi­
netu egipskiogo. Auarchia panuje, jak zapewnia pól- 
urzędowy organ francuski, tylko na polu polityczućm, 
do zaburzeń jednak nigdy uio przyszło; Europejczykom 
nie zagraża niebezpieczeństwo; ludność płaci chętnie 
podatki tak, iż skarbowość zupełnie prawidłowo fuukcyo- 
nuje. Uspokajające te doniesienia ajencyi Havasu nie 
licują wcale z relacyami Journal des Debuts, ua które 
wczoraj zwróciliśmy uwagę.

Wo wspólnych delegaoyach wystąpiły na jaw dwa 
prądy. Delegacya węgierska skreśliła, jakeśmy wczoraj 
donosili, 2 miliony ztr. z projektu kredytowego, podczas 
gdy austryacką przyjęła go jeduomyślnio. Na wczoraj- 
8zóm posiedzeniu przemawiał referent komisyi i minister 
wojny za przyjęciem całego kredytu i delegacya austry- 
acka postanowiła utrzymać dawną swą uchwałę. Spór 
ten musi być załatwiony; w tym celu odbędą jntro de- 
legaoye wspólne posiedzenie.

Z Carogrodu donosi telegram, że Wysoka Porta 
upoważniła ministra wojny do wydania władzom greckim 
wszystkich spornych terytoryów, z wyjątkiem Analypsis. 
— Jest to ostatni zapewnie już akt granicznego 
zatargu turecko-greckiego, który tyle czasu swego wy­
woływał wrzawy. Grecya przychodzi w posiadanie przy­
znanych jej ziem w traktacie berlińskim i postanowie­
niach konferencyi berlińskićj. Spór o Analypsis nie 
pociągnie prawdopodobnie nowych zawikłań; kwestya 
grecka ustępuje ostatecznie ze sceny, i spada jeden 
przynajmniej z tych rozlicznych ciężarów, jakie dotąd 
przygniatają strudzone barki dyplomacji europejskiej 
w jéj robotai h wschodnich.

Nizsza Izba angielska obradowała na wczorajszém 
swćm posiedzeniu nad kwestyą zawarcia traktatu han­
dlowego z Francyą. Pan Dilke, jako drugi Syzyf, 
nie odnosi z mozolnćj swój pracy pomyślnego rezultatu. 
Wczoraj przyznać musial, że pogłoski o podjęciu napo- 
wrót rokowań z Francyą, są nieuzasadnione. Tak samo 
i pan Gladstone tę niepocieszającą zakomunikował 
wiadomość Izbie podczas obrad nad budżetem, że roz­
chody w ciągu ostatnich lat trzech wzrastają a dochody 
leniwo tylko wpływają do skarbu.

Parnell zawiódł nadzieje tych angielskich polityków, 
którzy przypuszczali, że pierwszy naczelnik ligi ziem­
skiej złamie słowo, i nie wróciwszy do więzienia, skom­
promituje się wobec całego świata. Parnell jako mąż 
honoru stawił się wczoraj wieczorem w więzieniu Kil- 
manbaim.

Przyjęcie
posła pruskiego dr. Schloezera

w Watykanie.

Po siedmioletniej przerwie w urzędowych 
stósunkach dyplomatycznych między Stolicą, św. 
a dworem pruskim, — stósunki te w dniu wczo­
rajszym na nowo zawiązane zostały.

W czasie, w którym Belgia, oddawszy ster 
rządów wolno-mularskiemu ministerstwu, stargała 
urzędowo węzeł jedności z Rzymem, której tak 
znakomitym reprezentantem był szczęśliwie nam 
panujący Papież — jako Nuncyusz Apostolski 
w Brukseli;

w czasie, kiedy radykalizm francuski podwa­
ja starania i zabiegi, aby odwołać dyplomatyczne­
go przedstawiciela Francyi u Stolicy św., prze­
prowadzić rozdział między państwem a Kościo­
łem i znieść budżet ministerstwa wyznań;

w czasie, kiedy rewolucya wioska, rozzuchwa­
lona obojętnem, a nawet ośmielającem zachowa­
niem się rządu włoskiego, już niemal pod oknami 
Watykanu krzyczy; precz z Papieżem i usiłuje 
zbezcześcić wśród nocnej ciszy zwłoki tego Pa­
pieża, który bodaj czy nie najwięcój Wiochy 
ukochał;

w czasie, kiedy minister spraw zagranicznych 
w urzędowych dokumentach dowieść pragnie Euro­
pie, że sprawa Papiestwa to wewnętrzna sprawa 
Włoch:

w tym samym czasie najpotężniejszy wtćj chwili 
rząd w Europie uwierzytelnia u Stolicy św. dyplomaty­
cznego przedstawiciela swego i zawięzuje na no­
wo dyplomatyczne stósunki po tak smutnych i bo­
lesnych doświadczeniach.

Pokojowym i prawdziwie apostolskim zabie­
gom Leona XIII. udało się uspokoić rozsrożone

piłociw Kościołowi wichry, które, chociaż do'tąd 
jeszcze nio ucichły, — to jcdilakżo zuaczuie
zwolniały.

Niegdyś Leon Wielki, święty imiennik Leo­
na XIII., boską wymową skruszył serce Atiyli, — 
lUagodził srogi gniow Geuzoryka, i odwrócił za­
gładę od murów i domów świętogo miasta.

Dziś następca Leona Wielkiego, odzywając 
się od lat czterech w duchu pokoju i współdzia­
łania Kościoła z rządami świeckieini na chwalę 
Bogu i pożytek ludzkości przokenywającem cie­
płem swój Apostolskiój wymowy, roztapia lody obo­
jętności, łamie uprzedzenia i rozbraja niechęć i 
złą względom Kościoła wolą.

Już schizmę kupoliaóską wśród Ormian usu­
nął i zbuntowanego przeciw jedności Kościoła ro­
koszanina w chrześciańskiój pokorze i skrusze do 
grobowca księcia Apostołów łagodnością swoją 
sprowadził. J uż Padyszacha dla ch rzościan, w pań­
stwie półksiężyca żyjących, lagoduiój usposobił i 
niektóro ulgi dla nich wyjednał. Już w Bośnii 
i Hercegowinie hierarchią kościelną przywrócił; 
już Słowian południa i zachodu ojcowską ku so­
bie przygarnąwszy ręką, rzucił na ziemię słowiań­
ską ziarno jedności, któro oby kiedyś wspaniałym 
cwiatem świętój Unii rozkwitło!

Dziś Anglia stara się w sprawach kościel­
nych działać w porozumieniu ze Stolicą św.; Mo­
skwa, która już tylokrotnie usiłowała Rzym stwo­
rzyć w Potersburgu, ponownie traktuje ze Stolicą 
św. _ a poseł praski po wizytach książąt i kró­
lów niemieckich oddaje w Watykanie uwierzytel­
niające listy od swego monarchy.

Oto, co o przyjęciu dr. Schło e z ora do­
nosi urzędowy telegram:

Rzym, 24 po południu. 
Uroczysto przyjęcie pruskiogo posła dr. 
Schloezera w Watykanie odbyło się 
dziś przód południem o godzinie 11 i pół. 
Papież siedział na tronie pod haldachinem, 
otoczony całym dworem, z major-domom 
i starszym mistrzom ceremonii na czele; 
gwardya szlachecka i gwardya pałacowa 
robiły honory.

Poseł praski wręczył listy uwierzytel­
niające i miał urzędową przemowę.

Papież wyraził w odpowiedzi swój ra­
dość z powodu przywrócenia dyplomaty­
cznych stósunków.

Następnie po oddaleniu się dwora pa­
pieskiego i orszaku posła, miał p. dr. 
Schloczor u Ojca św. półgodzinne pry­
watne posłuchanio — poczóm poseł od­
dal wizytę J. E. Kardynałowi sekretarzo­
wi stanu.

Zważywszy, żo równoczcśnio pruski minister 
wyznań oświadczył zbyt gorliwym Parom praskim, 
chcącym przywrócić artykuł 4 i 5 projektu rzą­
dowego, iż rząd pruski tój zbytecznój gorliwości 
nie pochwala, możemy ztąd wysnuć wniosek, że 
rokowania między Berlinem a Stolicą św. znaj­
dują się obecnie na dohrój drodze, i że 
jeżeli niespodzianio inne nie zawioją ; prądy, wy­
trwałe i przekonywające zabiegi Ojca św. skłonią 
wreszcie rząd pruski do podjęcia rowizyi ustaw 
majowych, która sama jodna do jakiegoś modus 
vivendi doprowadzić może.

Braterstwo ludów.
Braterstwo ludów — oto jedno z nowoczesnych 

haseł, które rewolucya chciała niegdyś wziąć w monopol 
i które dla siebie wyłącznie windykowała na swych 
sztandarach.

Braterstwo uwydatnia się współczuciem w niedoli, 
współradością w szczęściu, pomocą w trudnych przed­
sięwzięciach.

Nieszczęście, ucisk, niedola więcćj, niż zwykle, wy­
radzają uczucie potrzeby takiego współczucia w sercach 
uciśnionych, którzy z wdzięcznością przyjmują objawy 
sympatyi — częstokroć nie zważając na to, zkąd po­
chodzą, nie pamiętając o tćm, że braterstwo tak samo, 
jak przyjaźń, tylko między ludźmi równych przekonań 
istnieć może.

Dotąd, niestety, tylko demokracja, rewolucya i in­
ternacjonał, tak czerwony, jak złoty, umiały wyzyskiwać 
korzyści, jakie daje taka międzynarodowa łączność.

Internacjonał złoty za pomocą rozciągniętych po 
całym świecie sieci trzyma w ręku handel pieniężny 
i wywołuje wszechwładnie zniżenie lub podwyższenie 
kursów na targowiskach pieniężnych.

Internacjonał roboczy stara się robotników wszyst­
kich państw zorganizować w jedno stowarzyszenie, by

w ten sposób mieć w ręku możność regulowania ceny 
pracy. ...

Rewolucya przez publiczne zebrania i kongresy 
łączy w jedno ciało różne ludy świata, propaguje swo 
idee i jedna sobie wdzięczność tych, którym śle słowa 
współczucia, zachęty, podniety. W ten sposób chciała 
oua i sprawę Polski, która z rewolucyą i radykalizmem 
nie ma nic wspólnego, złączyć i zespolić ze sprawą 
swoją.

Ludy katolickie mało dotąd miały łączności ze 
sobą, chociaż posiadają najlepszą organizacyą i najdziel­
niejsze środki łączności.

Łączyło te ludy rozbudzone dziś więcćj, niż kiedy, 
kołwiek, uczucie jedności i łączności z Głową Kościoła 
i z centrum katolicyzmu, Rzymom; łączyła je potrzeba 
wspólnego popierania instytucyi kościelnych i pozbawio­
nego środków materyalnych Ojca św.; łączyło jo apo­
stolstwo modlitwy, wskazujące nam 200 milionów kato­
lików jako jeden święty rzymsko-katolicki Kościół — 
ale nic było poczucia jedności na polu spolecznćm i ko- 
ścielno-politycznćm, na któróm to uczucie rozbudzić po­
trzeba, bo na tćm polu właśnio biją katolików prze­
ciwnicy i wrogowio Kościoła.

Może być, żo próby i doświadczenia, jakie katolicy 
w ostatnim czasio przechodzą, i na tę stronę zwrócą 
ich uwagę. Niojakoś początek takiego zwrotu widzimy 
na kongresie katolików włoskich, odbytym w Turynie, 
którego członkowie zwracają się do katolickich posłów 
w sejmie pruskim i parlamencie niemieckim, i ślą im 
słowa braterskiego pozdrowienia.

Oto rezolucya, jaką przyjęto i przesłano dr. Windt­
horstowi :

Katolicki kongros piemoneki wyraża w imieniu ca­
łych Włoch:

1) podziękowanie Panu Bogu, w kłóreyo ręku 
znajdują się klucze do serc wladzców tego świata, za 
to, że serca tychże wladzców skłonił do ludzkich i spra­
wiedliwych uczuć względem katolików Niemiec, 
że ich przekonał, iż ani cesarstwa, ani też ich ludy nie 
mogą zażywać pokoju i dobrobytu, dopoki walczyć 
będą przeciw prawom i zasadom, jakie Następca Piotra 
św. jako Namiestnik Jezusa Chrystusa na ziemi ogłasza 
z wyżyn Watykanu',

2) serdeczny poklask i wdzięczność wszystkim ka­
tolickim posłom Niemiec, mianowicie zaś deputowanemu 
Windthorstowi i pamięci Utallinckrodta, którzy z nie­
zrównaną mądrością, bohaterską odwagą i niezwycię­
żoną wytrwałością bronili sprawy Biskupów, ducho­
wieństwa i ludu — i odnieśli nadspodziewane tryumfy.

Zebranie filosemickie.
Wśród tylu antisemickich zebrań, petycji i rezo­

lucji, wśród odgłosów dochodzących z południowej Ro- 
syi o strasznych gwałtach i nadużyciach względem spo- 
kojnój ludności żydowskiej — i wśród obaw, że te ra­
bunki i gwałty lada chwilę powtórzyć się mogą — za­
pisujemy dzisiaj ze stolicy Niemiec objaw przeciwny, 
filoscmicki, przychylny dla Żydów, — a tym jest zebra­
nie, jakie się w zeszłą środę odbyło w Berlinie na ko­
rzyść emigrantów żydowskich, uchodzących z Rosyi przed 
gwałtami rozhukanego motłochu.

W dnin tym zebrało się około 500 obywateli ber­
lińskich; posłów, kaznodziei, radzców miejskich, prze­
mysłowców itd., którzy przewodniczącym obrali starsze­
go burmistrza dr. Forckenbecka; do komitetu zwołują­
cego zebranie należeli radzca miejski dr. Bertram, taj­
ny radzca handlowy Delbrtlck, starszy burmistrz For- 
ckenbeck, honorowy obywatel Kochhann, poseł dr. La- 
sker, poseł L. Lóve, radzca dr. Strassmann.

Z mów, jakie na tóm zebraniu wypowiedziano, da- 
jemy kilka wyjątków.

Poseł dr. Bunsen wyraził komitetowi podzię­
kowanie za umiarkowanie, polegające na tóm, że 
nie gubi się w protestujących mityngach, lecz ograni­
cza się na wspieraniu wychodźtwa prześladowanych 
Żydów:

Najprzód, mówił p. Bunsen, my Niemcy jako naród 
nie mamy prawa do takich protestacyjnych mityngów, gdyż 
najprzód hańba, jaką się okryły Niemcy z powodu hec 
antiźydowskich w latach 1880 i 1881, źyjo jeszczo w pa­
mięci wszystkich, a powtóro nie tajno nam, że protestacye 
w Londynie i w Nowym Jorku nietylko w niczem Żydom 
w Bosyi nie pomogły, lecz przeciwnie wielce im zaszko­
dziły. Straszne sceny, jakie się odbywały podczas świąt 
wielkanocnych w r. 1882, były okropniejsze niż w roku 
1881 — a i w Warszawie w pierwsze święto Bożego Na­
rodzenia działy się nadużycia.

Dla nas chrześcian jest rzeczą bardzo zasmucającą, że 
właśnie chrześciaóskie święta, które od tylu wieków razem 
z Żydami obchodzimy, w tak o pomstę do nieba wołający 
sposób besczeszczone bywają. Atoli protestacye tutaj nie 
pomagają, jak bowiem widzieliśmy, odpowiedzią na prote- 
stacye londyńskie i nowojorskie było to, że władzo rosyj­
skie wprost popierały prześladowania Żydów. Natomiast 
stanąwszy razem do wspólnego dzieła miłosierdzia, i popie­
rając wychodztwo Żydów, uchodzących z Bosyi do Ameryki, 
wpłyniemy pod względom moralnym łagodząco na 
stósunki w Bosyi. Mamy zaś tern większy w tój sprawie 
obowiązek, że prześladowanie Żydów w Rosyi 
jest bezwątpienia tylko początkiem prześla­
dowania Niemców w caracie. Wydajemy w tym 
duchu odezwę do całego ludu niemieckiego!

Dr. Lasker zauważył, że fanatyzm ludności pod­
niecano urzędownie — i że heca antyżydowska 
jest tylko początkiem dalszych prześla­
dowań.



D r. L ó w e powiedział, ie dopiero gdy w Niem­
czech zrobiono początek, rozpoczęły się prześladowania 
Żydów w Rosyi.

W końcu przyjęto następującą rezolucyą i to je­
dnomyślnie :

Zebranie dziękuje komitetowi za pomoc, jaką 
dał wychodźcom żydowskim z Rosyi, — ze­
branie wyraża prośbę, aby komitet dotychcza­
sową działalność swoję mianowicie na rzecz 
tychże Żydów dalój prowadził — i o ile po­
trzeba odpowiedniemi osobami się wzmocnił.

Zebrano na tymże wiecu przeszło 60,000 marek.

Komomcyi kdrykba foznansm.
Lwów, 22 kwietnia.

(Proies Olgi Hrabarowej. — Pierwsiy Bazar krajowy. — Znni- 
worsytetu. — Fundacya 6. p. Ignacego Łukasiewicza. —

Jubileusz.)
(a) Prócz uwolnionych sześciu włościan miał 

także być za uchwałą izby radnój puszczony na wolną 
stopę p. Łahol, ale prokuratorya założyła reknrs, a try­
bunał przychylił się do rekursu prokuratoryi. Sprawa 
więc teraz będzie już mogła postąpić naprzód, akta 
wręczone zostały prokuratoryi, która przystąpi do sformu­
łowania aktu oskarżenia. Będzie on zredagowany wjęzy- 
kach polskim, ruskim i niemieckim; w ostatnim ze względu 
na hofrata Dobrjauskiego i Olgę Hrabarową. Jeżeli 
więc nic nadzwyczajnego nie zajdzie, rozprawa w przy­
szłym miesiącu będzie się mogła rozpocząć. Domy­
ślają się tu, że przewodniczyć będzie rozprawie radzca 
sądu p. Budzynowski, który prowadził zawsze najza­
wilsze i najtrudniejsze rozprawy.

Na jutro zwołuje komitet, zajmujący się bazarem 
krajowym, wszystkich rękodzielników, trudniących się 
drobniejszym przemysłem. Na porządku dziennym dy- 
skusya nad potrzebą załoźeuia bazaru i wybór komi­
tetu, który będzie miał zadanie wprowadzić to przed­
sięwzięcie w życie. Celem bazaru krajowego, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, będzie 
zakupno wszelkich wyrobów i towarów tak od człon­
ków, jako tóż i nieczłonków stowarzyszenia tego; zaku­
pno i branie w komis wszelkich wyrobów domowego 
przemysłu i produktów ziemi, oraz wszelkich sprzętów 
i rzeczy używanych; sprzedaż powyższych przedmiotów 
hurtowna i detaliczna, jak również przez publiczną li- 
cytacyą; zakupno i sprowadzanie wszelkich potrzebnych 
dla rękodzielnictwa i przemysłu materyalów; przyjmo- 
mowanie wszelkich zamówień na dostarczanie wyrobów
1 towarów w zakres rękodzielnictwa i przemysłu, wcho­
dzących; a nareszcie wydawanie czasopisma, któreby 
popierało cele stowarzyszenia, jak również rękodzielni­
ctwa i przemysłu w ogóle.

Uniwersytet nasz liczył w zeszłem półroczu zimo- 
wóm 1059 studentów i to 560 Polaków, 413 Rusinów, 
innokrajowców 86, między nimi 40 Niemców, 1 Węgier,
2 Czechów. Religią mojźeszową wyznaje 84 studentów. 
— Na wydział teologiczny uczęszczało 335, na wydział 
prawniczy 572, aa wydział filozoficzny 152. — Uni­
wersytet nasz jest jednym z najliczniej zwiedzanych, 
chociaż nie jest kompletnym, nie posiada bowiem wy­
działu medycznego, o który się ustawicznie dopo­
minamy.

Utworzył się tu komitet, który przedsięwziął sobie 
w drodze składek dobrowolnych utworzyć fundacyą 
p a miątk ową imienia śp. Ignacego Łukasie- 
wicza, byłego posła włościańskiego z powiatu kro­
śnieńskiego. Na czele komitetu tego stanął dr, Smolka, 
a w skład jego wchodzi około 30 osób — jak się wy­
raża przygotowana do druku odezwa — „przyjaciół Ig. 
Łukaszewicza, świadków czynów jego obywatelskich 
i wielbicieli cnót jego.“ Celem fundacyi będzie z uzbie­
ranego w drodze składek kapitału rozdawać nagrody 
honorowe dla wójtów gmin wiejskich „jako dowód oby­
watelskiego uznania za zasługi, sięgające wysoko ponad 
miarę zwykłego spełnienia obowiązku, jako zachętę do 
naśladowania dla innych, jako hołd dla niepospolitych 
przymiotów charakteru, w służbie publiczuój czynnie 
objawionój.“

Rzadki jubileusz obchodzić będzie w dniu 1 maja 
sierżant Iwowskićj straży pożarnej Mateusz Kisielkie- 
wicz. Od czterdziestu lat jest on strażakiem wieży. 
Po spaleniu w roku 1848 ratusza przeniesiono go na 
cerkiew wołoską, skąd ogłaszał miastu godziny według 
wskazówek ściennego zegaru, bijąc młotem w dzwon. 
Po restauracyi wieży teraźniejszój przeniesiono go zno­
wu dnia 3 maja 1851 r. na ratusz, gdzie Kiesielkie- 
wicz dotychczas czuwa nad miastem.

Berlin, 24 kwietnia. 
(Reminiscencje historyczne z dziedziny kulturkampfu.) 
Pisma katolickie nieraz już poruszały kwestyą, czy

do przeprowadzenia walki kulturnćj potrzeba było mi­
nistra b la Falk i czy raczój dawniejsze ministerstwo 
Milhlera i hr. Lippego me byłoby zdolne tego dzieła 
dokonać, zwłaszcza, że prezydyum ministerstwa spoczy­
wało jaż w rękach ks. Bismarcka. Aby z całą suro­
wością przeprowadzić przeciw Kościołowi katolickiemu 
ustawy majowe, nie potrzeba było, wedle mego zdania, 
zaprowadzać zmian w ministerstwie: zmiana ta jednak 
była konieczną ze względu na kościół ewangielicki, 
który dla „P a r i t a e t“ miał także skorzystać z bło­
gich skutków prawodawstwa kościelno-politycznego. Do 
przeprowadzenia planu tego rodzaju trzeba było wy­
szukać sobie liberalnego ministra, którego też zna­
leziono w osobie p. Falka.

Co się tyczy dawniejszego ministra spraw ducho­
wnych, to wiadomo, że p. Mfihler, by wobec zaczepek 
liberałów utrzymać się na krześle ministeryalnćm, roz­
począł walkę z Kościołem katolickim. Jego to dzie­
łem było Zniesienie wydziału katolickiego w minister­
stwie spraw duchownych; on to z zapałem godnym 
lepszej sprawy stanął w obronie starokatolików Woll- 
manua i Michaelisa i tern samem utorował drogę Fal­
kowi do prawodawczego określenia pretensyi staru-kato- 
lickich, — p.Altlhler wreszcie przedłożył sejmowi ustawę 
o nadzorze szkolnym. Przy tym ostatnim jednak pro­
jekcie poruszyło się jego prawowierno-piotestanckie su­
mienie, które mu zaczęło wyrzucać, że przez tę ustawę 
szkoły „e w a n g i e 1 i c k i e“ wy daje na łaskę i niełaskę 
liberalizmu. Z tych powodów nie miał on odwagi sta­
nąć w obronie przedłożonego przez siebie projektu o nad­
zorze szkolnym, lecz pozostawił to swemu następcy — 
Falkowi.

Kto jednak dotąd był tego zdania, iż ministerstwo 
Muhlera nie byłoby z taką zaciętością, jak ministerstwo 
Falka, walczyło z Kościołem katolickim, ten w grubym 
znajduje się błędzie: niezbity dowód na nasze twier­
dzenie mamy w postawie, jaką hrabia Lippe, b. mi-

nisteT sprawiedliwości a kolega Muhlera, zajął w ko­
misji Izby panów podczas obrad nad ustawą kościelno- 
polityczuą. Że hr. Lippe stoi zupełnie na stanowisku 
Falka, okazał to jak uajdobitnićj, żądając w komisji 
przywrócenia artykułu 4 projektu rządowego, artykułu, 
w którym przy obsadzaniu posad duchownych dane 
było ministrowi spraw duchownych prawo zakładania 
veto wedle swój fantazji. Przypominamy, że artykuł 
ten znajdował się już w projekcie kościelno-pobtycznym, 
który p. Falk wygotował, i że dopióro „liberali“ pre­
rogatywę, mającą przysługiwać ministrowi oświaty, zło­
żyli w ręce trybunału dla spraw duchownych.

Okazuje się ztąd, że hr. Lippe, główna podpora 
swego kolegi Muhlera, w sprawach zasadniczych co do 
stósunku państwa do Kościoła katolickiego (co do t. z. 
Anzeigepficbt) stoi na tern samom, co pan Falk 
stanowisku. Można też twierdzić z wszelkióm prawdo­
podobieństwem, że hr. Lippe z p. Muhlerem byliby 
nie mniój energicznie od p. Falka walczyli przeciw Ko­
ściołowi katolickiemu.

Praga czeska, 23 kwietnia.
(Kasino niemieckie. — Wzrost czcszczyzny. — Kandydat autono- 

mistyczny. — Traktat trójcesarski.)
(XX) Tutejsze „Kasino niemieckie“, niegdyś głó­

wna kwatera całego obozu centralistycznego, zkąd tele­
graf niósł ministrom w Wiedniu rozkazy, obeonie zaś 
po trosze spustoszało, zamierza podobno wystąpić prze­
ciwko oburzeniom pp. Walterskircbena i Kronawettera, 
dotyczącym „tororyzmu niemiecko-czeskicb posłów,“ 
W takim razie p. dr. Scbmeykal wygłosi czulą 
i pełną dźwięcznych frazesów mowę, nad którą unosić 
się będzie cała czeska gwardya. Przy tój sposobuości 
może dostanie się tćź nagana panu Scbonererowi, jako 
przywódzcy ruchu antisemickiego. Bo „Kasino niemie­
ckie“ jest równocześnie jedną z najważniejszych filii sto­
warzyszenia „Alliance israelite." Jednakże najpiękniej­
sza mowa p. Śchmeykala i najszumuiojsza odezwa „Ka­
sina“ nie zdołają zaprzeczyć faktowi, źe Niemcy tutejsi 
powoli utracili bardzo wiele z dawuiejszój buty i coraz 
dokładniój rozumieją, iż stanowią w Pradze stosunkowo 
szczupłą osadę, która nie ma korzeni w masach ludno­
ści, a zatem łatwo może być zupełnie wykorzenioną. 
O tóm z każdym rokiem wyraźni ój się przekonywamy. 
W wielkich składach na Przykopach i w Ferdynando- 
wój, gdzie jeszcze przed kilku laty wchodzącego na­
bywcę witano po niemiecku, teraz słychać tylko dźwięki 
czeskie, w innych sklepach, mianowicio w przedmie­
ściach, rozumie się to samo przez się. Pomiędzy rze­
mieślnikami nie ma prawie Niemców, a gdy niemiecki 
rzemieślnik przybywa do Pragi, w ciągu kilku lat, nie 
na mocy artykułu 19 konstytucyi, ale z praktycznej 
potrzeby, uczy się po czesku. Klasa robotnicza składa 
się bez wyjątku z Czechów. Służące Czeszki, wstępu­
jąc do rodziny niemieckiój, nie niemczą się, lecz cze- 
szczą dzieci niemieckie, na co mamy liczne przykłady. 
Słowem ruch czeski objawia obecnie nadzwyczajną siłę 
i łatwo przewidzieć, że Praga, która w roku 1850 była 
przeważnie niemieckióm miastem, w roku 1900 będzie 
miastem wyłącznie czeskićm, jeżeli tomu nie przeszkodzi 
jaka bitwa pod Bodenbachem.

Ponieważ centraliści odrzucili kompromis w grupie 
wielkich właścicieli Czech i postanowili wstrzymać się 
od głosowania, komitet autonomistyczny zaproponuje kan­
dydata autonomistycznego, podobno barona N a d h e r- 
nego.

W skutek nominacyi p. Giersa nie powtórzyła się 
wprawdzie pogłoska o wskrzeszeniu przymierza trzecb- 
cesarskiego, nie pojawiła się nawet wieść o bliskim 
zjeździe cesarza Franciszka Józefa z carem, ale za to 
donoszono o zawartym pomiędzy Rosyą, Niemcami 
a Austryą traktacie, dotyczącym wydania 
przestępców politycznych. Nie wiemy, o ile 
rząd niemiecki skłonny przystaó na podobny traktat, 
ale co do monarchii austryacko-węgierskićj niejednokro­
tnie podnieśliśmy, że parlamenta wiedeński i peszteński 
zapewne nie przychyliłyby się do takiego traktatu, a za- 
tćm tóż rząd austryacko-węgierski nie zawrze go. Świeżo 
półurzędowy Fremdenblatt oświadcza, że rząd tutejszy 
nie zawarł z Rosyą żadnego układu, a tém mniój 
traktatu, dotyczącego wydania przestępców politycznych. 
To „tóm mniój“ — ma pewne znaczenie. Dzisiejszy 
rząd austryacko-węgierski umie rozróżniać pomiędzy 
prawdziwym konserwatyzmem a blichtrem konserwaty­
zmu, jakim niekiedy popisuje się rząd petersburgski, 
a więc rozumie tóż, źe nihilizm jest chorobą miejscową, 
morbus moscoviticus, z którym walczyć jest zadanie rządu 
i społeczeństwa rosyskiego, ale nie Austryi.

Wiedeń, 23 kwietnia.
(Z wspólnych delegacji. — Położenie zjednoczonej lewicy.) 

(gg) Wczoraj odbyło się drugie walne posiedzenie
dla delegacyi austryacko-węgierskich. 
Sprawozdania del. Russa w delegacyi austryackiej 
i del. Bar o sza w delegacyi węgierskiej zgodnie brzmią 
co dotyczy kwestyi aneksyi. Pan Russ oświadcza, że 
wydział nie uważał na czasie zapytać dziś rządu o przy­
szły prawno-polityczny stósunek prowincji zabranych. 
Jaśniej wyraża się del. Barosz, oświadczając, że aneksya 
wymaga rokowań dyplomatycznych, jednakże ani po­
trzeba, ani byłoby korzystnóm przyspieszyć rozwiązanie 
tej kwestyi, zwłaszcza, iż zależy tóż od układów po­
między dwiema częściami monarchii. Natomiast dele­
gacja austryacka uchwaliła wczoraj cały żądany kredyt 
23.7 milionów.fl., aby „nie ściągnąć na siebie zarzut, że 
odmawiając całój kwoty, zwichnęła plany ministra 
wojny“, gdy przeciwnie delegacya węgierska przynaj- 
mniój w rozprawie ogólnój zgodziła się na zapropono­
wane przez sprawozdawcę Barosza zmniejszenie żądanej 
kwoty o 2,033,000 fi. W delegacyi austryackiój kilku 
mówców, mianowicie Heilsberg i Plener wyrażali się 
o położeniu bardzo skeptycznie, p. Plener nawet twier­
dził, że powstania bynajmniój nie przytłumiono. Nato­
miast w delegacyi węgierskiój kilku mówców zapewniało, 
że przyznając ową redukcyą źądanój kwoty, wcale nie 
zamierzają wyrazić nieufności dla rządu spólnego. 
A więc delegacya węgierska ufa — ale redukuje kwotę 
żądaną; delegacya austryacka uchwala ją, ale nie bar­
dzo ufa! Role w dziwny sposób zmienione. W da­
wniejszych latach zawsze Węgrzy przychylali się do 
wszelkich żądań ministra wojny, opozycyą zaś stanowili 
centraliści w delegacyi cislitawskiój. Teraz dzieje się 
odwrotnie. Wprawdzie, powtarzamy, zapewniano w de­
legacyi węgierskiój, że ów wniosek sprawozdawcy nie 
zawiera wotum nieufności, nadto dzienniki węgierskie 
oświadczają stanowczo, iż delegaci węgierscy powodują 
się w tój sprawie li przedmiotowemi względami i usilnie 
zbijają wieści, jakoby hr. Andrassy w wydziale de­
legacyi węgierskiej był wystąpił przeciwko ministrowi 
8pólnemu spraw zagranicznych; z tom wszystkióm zdaje

się, że Węgrzy nie zupełnie ufają hr. Kalnokiemu. 
Dalszy bieg rozpraw w Cilegacyi węgierskiój wykaże, 
o ile to przypuszczenie ur one.

W prasie niemieck 
w tój sprawie zachowuje 
żywe toczą się obecnie 
czonój lewicy.“ l

eskiój — polska prasa 
' neutralnie — bardzo 
o położenia „z j e d n o- 

mowy erposła baronaue
Walterskircbena i posłów Kronavettera i hr. Wurm- 
brandta, organom autonomistycznym dały pochop do 
radosnych wywodów o rozbiciu zjednoczonej czyli raczój 
poróżnionój lewicy. Organa tego stronnictwa odpowia­
dają, że trzój wymienieni posłowie, jako też hr. Coronini 
i p. Schönerer zawsze chodzili samopas i bardzo rzadko 
zachowali solidarność z głównym obozem lewicy, azatóm 
ich świeże manifestaeye anarchiczue, mówiąc ze stano­
wiska „zjednoczonój lewicy“, nie świadczą wcale o roz­
biciu się tego stronnictwa. To prawda, ale fakt, że 
wyborcy barona Walterskirchena, hr. Wurmbranda 
i dr. Kronawettera pochwalili ioh postawę, nadaje tym 
manifestacyom pewną doniosłość. Stosunki w parla­
mencie wskutek tych zajść nie zmienią się. Utworzyć 
nowego stronnictwa, któreby obejmowało pp. Coroniniego, 
Wurmbranda, Walterskircbena, Kronawettera i Sohö 
nerera — niepodobna, bo frakcya taka jutro rozbiłaby 
się o liberum veto każdego z tych zasadniozo „niezale­
żnych" panów. Zmiuna stosunków parlamentarnych 
mogłaby tylko nastąpić, gdyby się zjednoczoua lewica 
rozpadła na kilka frakcji. Niektórzy uważają artykuł 
Wien. AUg. Zlg. jako zapowiedź takiój ewolucji. Nam 

się jedhak zdaje, żo ten artykuł był czysto dziennikar­
skim manewrem i że ani pp. Plener i Suess, którzy 
podobno dawuiój byli inspiratorami tego dziennika, ani 
p. Auspitz, którego wymieniają dziś jako protektora 
Wien. Allg. Zlg., nie zamyślają o utworzeniu nowego 

stronnictwa. Centraliści wyczerpnęii już zasób zresztą 
przeważnie uj e inny cli zasad politycznych, któremi 
przez lat 20 kompromitowali państwo, uciskając narody, 
wchodzące w skład monarchii austryackiój, nie zdolni 
dziś wytworzyć z siebie stronnictwa zdolnego rządzić 
i muszą poprzestać na niewdzięcznój roli chóru opo­
zycyjnego. Za tą rolą, jakby można się domyślać 
z niektórych lwowskich i krakowskich objawów, wzdy­
chają tóż nasi Anti-Stańczycy.

Wiedeń, 22 kwietnia.
(Obrady delogacyjne o Krywoszy, Bośnii i Hercegowinie. — No- 
«o objawy rozbicia lewicy. — P. K1 a i c z przociw p. Schmor- 
lingo w i. — P. Plener zwycięzki w polemice z naczelni­
ku m administracyi Bośnii i Hercegowiny, ministrom 8 z 1 a v y m).

(_L) Stosownie do zapowiedzi wczorajszój przesy­
łam treść plenarnych obrad delegacyi austryackiój nad 
projektem o kredycie 23,733,000 złr. na dalsze wydatki 
z okoliczności powstania w Krywoszy i Hercegowinie. 
Nasi reprezentanci w delegacyi wszyscy byli obecni, ale. 
jedynie dla głosowania; nikt z nich nie przemawiał, 
chuć delegacya polska z zasady nie powinna pomijać ani 
jednój sesyi delegacyjnój, żeby nie odezwać się w zgro­
madzeniu, któremu świat więcój poświęca uwagi, niż par­
lamentowi austryackiemu.

Dyskusya toczyła się niemal wyłącznie po stronie 
lewicy, a jeśli już nieobecność wielu delegatów po tejże 
stronie była ilustracyą obecnego położenia rzeczy w obo­
zie zjednoczonej lewicy, która niedawno dopiero poprzy­
sięgła sobie wzajemną miłość i wierność i dozgonne po­
słuszeństwo p. Herbstowi, w mowach wczorajszych 
najnowsza faza jedności zjednoczonych znalazła żywy 
wyraz.

Sprawozdawca komisyi budżetowój delegat Russ, 
który z urzędu pierwszy zabrał głos, sam jeden z po­
między mówców wczorajszych pozostał wierny przyjętój 
przez lewicę od niedawna taktyce, żeby w delegacyi, 
gdzie się ma sprawę nie z gabinetem Taaffego, lecz z 
wspólnym rządem monarchii austro-węgierskiój, wcale 
nie oponować, lecz przyzwalać jak najwięcej i formalnie 
już narzucać rządowi ws; ólnemu wyrazy ufności, a to 
w tym celu, żeby tern dobitniej uwydatnić swoją nie­
ufność ku gabinetowi Taaffego i żeby w sprawach, 
o których orzekają delegacje, a które o wiele więcej 
obchodzą cesarza od spraw należących przed forum 
rejchsratu, przypodobać się koronie i pokazać jej swoję 
zdolność do rządów. Delegat Russ tak obsypywał ar­
mią pochwałami i dowodził tak absolutnój konieczności 
bezwarunkowego przyzwolenia zażądanego kredytu, tak 
nieograniczoną pokładał ufność w mądrości rządu wspól­
nego, że od razu we wszystkiem przesadził i nihil pro- 
bat, qui nimis prolat — dowiódł tylko, że to wszystko 
jest demonstracyą przeciw gabinetowi Taaffego. De­
legat Russ, jako sprawozdawca, więcej niż prosty re­
prezentant tak oszczędnej w parlamencie, a do niedawna 
o wiele oszczędniejszój jeszcze w delegacyi lewicy, wy­
stawił wczoraj rządowi wspólnemu weksel in blanco i 
z góry udzielił mu absolutoryum na wszystkie wydatki, 
sięgające poza zażądany kredyt, który „jest tylko zalicz­
ką bynajmniej nie wystarczającą.“

Aby te kadzidła nie odurzyły rządu nazbyt, o to 
postarał się następny zaraz mówca, delegat Heilsberg, 
który, nie szczędząc pochwał armii, zwalił narząd winę 
powstania, bo rząd nie tylko nie naprawił niczego w we­
wnętrznych stosunkach Bośnii i Hercegowiny, lecz tak­
że nie uczynił nic w celu uregulowania prawno-polity- 
cznego stósunku tych krajów do monarchii, tak że 
Austro-Węgry stanąć mogą wobec tój kwestyi prawno- 
politycznój w chwili najniedogodniejszój, w którój z Bo­
śnii i Hercegowiny może stać się drugi Szlezwik-Hol- 
sztyn. Uczepiwszy się zresztą litery projektu rządowe­
go, że powstanie już stłumione, delegat Heilsberg 
nie widzi potrzeby zażądanego kredytu i odmawia go 
rządowi, po którym nie spodziewa się, iżby przez głęb­
sze wniknienie w stosunki zajętych krajów mógł prze­
szkodzić nowemu powstaniu.

To przemówienie delegata Heilsberg a, pocho­
dzącego z Styryi, gdzie obecnie wśród wyborców wre 
agitacja przeciw lewicy, zatrwożyło mocno innego posła 
styryjskiego, delegata Magga, który zabrał głos, aby 
dowieść ziomkowi swemu, że jego wystąpienie jest wy­
raziłem votum nieufności dla rządu wspólnego, że zaś 
tylko dawny minister spraw zagranicznych hr. Andrassy 
zasługiwał na nieufność, a nie rząd wspólny w dzisiej­
szym swym składzie; że owszem rząd ten „nie pogar­
sza jeszcze więcej tego, co hr. Andrassy złego zro­
bił, lecz po części nawet uczynił, co może sprowadzić 
polepszenie;“ że przeto nie ma bynajmniej słusznej ra- 
cyi do odmówienia temu rządowi zażądanego kredytu. 
W ten sposób delegat Magg nie tylko stanął w sa­
mym środku między skrajnemi stanowiskami pp. Heils- 
berga a Russa; jednemu dowiódł, źe rząd wspólny 
nie zasługuje na tak wyraźne volum nieufności, a dru­
giego wyrazy bezwzględnej ufności sprowadził do bardzo 
a bardzo skromnej miary. Ale prócz tego wystąpił de­
legat Magg stanowczo przeciw Russowi w sprawie 
wystawionego rządowi wekslu in blanco, stwierdzając, iż

jedynie dla tego głosować będzie za całym kredytem, 
iż nie potrafiłby umotywować okrojenia go, bo prelimi­
narz wydatków jest niejasny i niedokładny; gdyby atoli 
znalazł się ktoś, ktoby potrafił umotywować wniosek o 
okrojenie, mówca bez wszystkiego glosowałby za okro­
jeniem.

Delegat Klaicz z Dalmacji sam jeden zabrał 
głos z prawicy, prawie tylko w tym celu, żeby zrepli- 
kować znane słowa marszałka delegacyi p. Schmerbnga 
o żołnierza austryackim, nie znającym braci tam, gdzie 
chodzi o walkę przeciw zdrajcom stanu. Słowa te 
były skierowane przeciw p. Klaiczowi, który wśród 
obrad przed trzema miesiącami nad pierwszym kredy­
tem na slumienie powstania wynurzył był życzenie, aby 
pułkowi rekrutowanemu z Iialmatyńców ino kazano 
walczyć przeciw braci. Pan Klaicz zamiast wczoraj 
stanąć stanowczo w obronie słów swoich z stanowiska 
moralności, osłabił je tylko, mówiąc, źo nie chcial nigdy 
lodać w wątpliwość, iżby którykolwiek pułk austryacld 
nie miał spełnić całego obowiązku swego, ale żądał 
względności dla pułku dalmackiego dla tego, że pułk 
ton już w r. 1878 podczas kampanii bośniackiej mocno 
ucierpiał. Mówca dziękuje rządowi, żo uwzględnił jego 
życzenie, jak się pokazuje z buletynów, nie wykazują­
cych ani jednego rannego, ani poległego z pułku dal­
mackiego. Co do mnie, wolę przypuścić, że rząd 
obszedł się z pułkiem dalmackim po ludzku właśnie z 
względu ua to, że powstańcy są jego braćmi, a nie z 
względu ua straty pułku r. 1878.

Najpoważniejsza była mowa delegata Pleneru, 
w r. 1878 przywódzcy tój części lewicy Izby poselskiój, 
która bezwarunkowo i z zapałem nawet oświadczyła się 
za okupacyą Bośnii i Hercegowiny i za aneksyą, a ztąd 
przez resztę lewicy szyderczo przezwana została „bośniar 
cką lowicą.“ Stan rzeczy w tych krajach po okupacyi 
nigdy nio podobał się p. Plenerowi, i to bardzo słusznie 
a obrót, jaki wzięły rzeczy w czasach ostatnich, znie­
wolił wczoraj p. Plenora do wyznania następującego: 
„Jest to objaw godny uwagi, żo ci panowie, którzy w 
r. 1878 z całą stanowczością oświadczali się przeciw 
okupacyi, dziś z nadzwyczajną lękliwością odmawiają 
sobie satysfakcji stwierdzić, żo ziściło się, co wówczas 
przewidywali. Jest to patryotyczue umiarkowanie, za­
sługujące ze wszech miar na uznanie. Ci zaś, którzy 
w r. 1878 byli pełni nadziei, że Austrya zdolna jest 
przyjąć na siebie wielkie zadanie stworzenia w tych 
krajach pokoju, porządku i cywilizacyi, a do których i 
ja należałem, dziś przejęci są uczuciem ponurego zwątpie­
nia, bo nie widzą drogi wyjścia z bagniska, w któróm 
sprawa bośniacka zagrzęzła.“ Poseł Plener, zazwyczaj 
tak płynnie mówiący, wczoraj miał jakby zasznurowane 
gardło. Zapalony ongi a dziś rozczarowany zwolen­
nik okupacyi tłumił w sobie .wyrazy, które mu cisnąły 
się na usta, aby zachować granice największego umiar­
kowania. A jednak elegiczna mowa jego zawiera w 
umiarkowanój formie bard o ciężkie przeciw rządowi 
zarzuty w sprawie administracji Bośnii i Hercegowiny, 
które wszystkie razem streszczają się w własnych sło­
wach jego: „cała administracya śpi.“ Nie mogę oczy­
wiście podać tój mowy w liście niniejszym w całości, ale 
zwracam na nią Waszą uwagę.

Minister wspólnój skarbowości p. S z 1 a w y jako 
naczelnik administracyi w Bośnii i Hercegowinie, odpo­
wiadając p. Plenerowi, uznał „wielkie umiarkowanie“ 
jego; tern mniój przeto wybaczyć można p. Szlawemu, 
źe nie uszanował tego umiarkowania, lecz, usiłując sia­
nem się wykręcić, posunął się nawet do niedorzeczności 
sam, aby przeciwnika przedstawić w świetle Piekar­
skiego na mękach. Po wielu frazesach czczych, obli­
czonych na efekt krasomówczy, ale nieznajdujących go 
w zgromadzeniu ani krzty, pan ¡minister przystąpił na 
koniec do zwalczenia wszystkich zarzutów zrekapitulo- 
wanych w słowach: „cała administracya śpi.“ Za­
rzuciwszy p. Plenerowi, że jest rozgoryczony, p. Szlawy 
mówi: „Pan Plener pilnie czytuje dzienniki, więc tóż 
wiadomo mu będzie, źe K r z y w o s z a (I) prawie zu­
pełnie jest wyludniona. Cóż tedy znaczy zarzut, źe 
administracya śpi? Cóż administrować w kraju, któ­
ry opuszczony jest przez mieszkańoów, w którym 
strzelby łomocą i huczą armaty? Powtarzam: cóż ad­
ministrować chwilowo w tym kraju?“ Oto cała odpo­
wiedź na główny zarzut. Sam komentować jój nie po­
trzebuję, bo wybornie skomentował ją p. Plener w 
replice następującój! „Sposób, w jaki p. minister pole­
mizuje, zniewala mnie odpowiedzieć mu kilkoma słowy. 
Myli się najzupełniój, utrzymując, źe jestem rozgory­
czony. Nie jestem rozgoryczony, lecz zasmucony. Sło­
wa moje: „cała administracya spoczywa“ wytłomaczył 
pan minister tak, jak gdybym był powiedział tę niedo­
rzeczność, że podczas gdy się strzela i ludność z kraju 
się wynosi, ma się rozwijać wielką czynność admini­
stracyjną, Taka interpretacya słów moich nie pocho­
dzi już z mylnego ich pojmowania. Słowa moje zna­
czą, źe nie widać śladu skutecznej czynności admini­
stracyjnej, a nie odnoszą się one naturalnie . do Krzy- 
woszy, która należy do Dalmacyi i pozostaje pod ad­
ministracją naczelnika dalmackiego, lecz odnoszą się do 
wielkiego kraju po za Krzywoszą, który pozostaje pod 
administracją wspólnego rządu monarchii, to jest do 
Bośnii i Hercegowiny. Co do Krzywoszy ani mi na 
myśl nie przyszło ozynić panu ministrowi zarzuty. 
Mniemam, źe to nie jest w interesie polemiki parla­
mentarnej przypisywać przeciwnikowi coś, czego nie 
miał na myśli i czego nie powiedział, aby osięgnąc 
chwilowy sukces oratorski i postawić przeciwnika w 
świetlb człowieka prawiącego absurda. {Bardzo słu­
sznie! z lewicy.) Rzecz sama dosyć jest gurzka, nie 
trzeba jeszcze wywoływać na domiar rozgoryczenia 
osobistego. {Bardzo słusznie! bardzo słusznie! i hu­
czne brawo!)

Na tern skończyły się rozprawy: w dyskusji 
szczegółowej uchwalono kredyt 23,733,000 złotych bez 
rozpraw. , ,

Delegacya węgierska wczoraj wieczorem skoń­
czyła tylko dyskusją ogólną, do szczegółowej zisiaj 
przystąpiła.

Wiedeń, 23 kwietnia.
(Pi name obrady delegacyi węgierskiej.)

(JL) Obrady plenarne w delegacyi węgierskiej były 
więcej~oźywione, niż w austryackiej; tu bowiem jeden 
tylko delegat Heilsberg wręcz odmówił rządowi zażąda­
nego kredytu, uczepiwszy się litery projektu rządowego, 
że powstanie już stłumione, gdy tymczasem w delega­
cyi węgierskiej czterech było absolutnie oponujących, 
a nawet zaprzeczających delegacyom kompetencyi do 
uchwalenia kwoty 5,699,000 zl. ¡austr. przeznaczonyc 
na budowle, co do której to kwoty przyznawali dele­
gacjom prawo uchwalenia tylko 885,000 złr. na bu- 

1 dowie w Krzywoszy, resztę w ilości 4,815,000 zł., prze-



maaonych dla Bośnii i Hercegowiny uwalając ta „in­
westycją,“ należącą w myśl ustawy z r. 1880 o admi- 
n stracyi Bośnii i Hercegowiny do kompetencyi obu 
pirlamentów, austryackiej Rady państwa i sejmu wę- 
merskiego. Zapatrywanie to jest z gruntu mylne, albo­
wiem budowle w celach wojskowych, jakiejkolwiek byłyby 
kategoryi, z wyjątkiem dróg żelaznych, nie są „inwesty­
cjami“ w myśl rzeczonój ustawy i już dla tego należeć 
muszą do kompetenoyi delegacji, że minister wojny 
jako członek rządu wspólnego nie może stawać ani przed 
jednym »ni przed drogim pariamentem, aby uzasadniać 
swoje żądania i bronić ich i odpowiadać za swe 
czynności

Ramy dyskusyi w delegacyi węgierskiój w po­
równaniu z obradami austryackiój rozszerzyły się nadto 
wskutek przedsięwziętego przez komisyą delegacyi wę­
gierskiój okrojenia kredytu o 2,033,000 zł., tak, że 
wedle wniosku jój wypadłoby uchwalić tylko 21,700,000 
zł. Jakkolwiek sprawozdawca komisji delegat Barosz 
(czjtaj Baros) twierdzi, że okrojeuie to jest najzupeł­
niej uzasadnione względami wzięteiui z rzeczy samój, 
truduo pojąć, jakim sposobem komisya potrafiła obliczyć, 
że okrojona suma także rządowi wystarczy; truduo zro­
zumieć, jak można było czynić ścisło obliczeuio, na 
jakich polega ka2de okrojenie, skoro preliminarz rządowy 
sam nie miał preteusyi do dokładności i ścisłości. Nie 
pozostaje nain więc nic innego, jak tylko uwierzyć po­
głosce, że zachodzi tu intryżka przeciw feldmarszałkowi 
Jowauowiczowi, który zażądał podobno wielkich 
kwot (mojóiu zdauitm słusznie), na które jednak ani 
cały rząd wspólny, aui szczegółowo minister wojny hr. 
Bylaudt-Rhoidt w chwalebnój zresztą oszczędności 
swój zgodzić się nie chciał i uległ tylko woli cesarza, 
aprobującego żądania jenerała Jowanowicza. barn rząd 
podobuo, u jeśli me rząd wspólny, to przyuajmuiój rząd 
węgierski, naprowadził komisyą węgierską na drogę 
okrojenia, które w delegacyi węgierskiej jest niezwyklem 
zjawiskiem, bo ona, gdy o armią, o cele wojskowo, o po­
tęgę monarchii chodzi, zawsze wszystko przyzwalała, 
podobnie jak nasza reprezentacya w delegacyi austrya- 
cltiój, tak że właśnie Polacy i Węgrzy zawsze musieli 
walczyć z Niemcami, a walczyli skutecznie, w sprawie 
zwyczajnego i nadzwyczajnego budżetu wojskowego. Dziś 
przeciwnie się dzieje. Niemcy przyzwalają z względów 
przytoczonych w moim liście wczorajszym wszystko, a 
Węgrzy okrawają.

Dając wiarę pogłosce, mniemam, żo mam za sobą 
przemówienie samego miuistra wspóluój skarbowości 
p. 8 z 1 ii v e g o (Slawegu). Gdy bowiem jeden z opozy- 
cyonistów węgierskich, delegat Szilagyi (Syladji) 
chciał wyzyskać okrojenie sumy zażądanój przez rząd 
jako argument na dowod, że nawet partya rządowa nie 
pokłada w rządzie ufności co do rządzenia się oszczę­
dnością, p. Szlavy wystąpił przeciw temu i bardzo ozię­
ble w kilku tylko słowach broniąc sumy projektowanej 
przez rząd, oświadczył w zwyklem sobie rozmyślnie fał- 
szywćm pojmowaniu słów przeciwnika, że rząd bynaj- 
mniój z okrojenia tego nie czyni kwestyi zaufania lub 
nieufności — chociaż p. Szilagyi o wyraźnem votum 
nieufności wcale nie mówił.

Delegat hr. Szecsen (Seczen) stawił wprawdzie 
wniosek o przyzwolenie rządowi całej sumy, ale upadł 
ten wniosek, a przyjęto projekt wedle wniosków komi­
sji. Uchwała ta zapadła na dzisiejszem posiedzeniu, 
poświęconóm dyskusyi szczegółowej, podczas gdy stre­
szczona powyźój dyskusya ogólna toczyła się wczoraj 
wieczorem.

W skutek uchwały delegacyi węgierskiej, odmien­
nej od uchwały delegacyi austryackiej, potrzebne jest 
porozumienie się obu delegacyi co do pogodzenia uchwał; 
a jeśli pertraktacye spełzną na niczóm, przyjdzie do 
wspólnego głosowania.

Opozycya w delegacyi węgierskiej dokuczała panu 
SzJavemn słusznemi zarzutami w sprawie nędznej ad- 
ministracyi Bośnii i Hercegowiny, a nawet i partya 
rządowa nie pozostawiła tej nędzy bez krytyki. Między 
innemi z przyciskiem mówiono o konieczności uregulo­
wania prawno-politycznego stósunkn zajętych krajów do 
monarchii — kwestya, która stała się nader trudną 
w skutek owego niepojętego zaprawdę błędu, którym 
były minister spraw zagranicznych hr. Andrassy uko­
ronował cale swoje urzędowanie, gdy zdobył się na 
łynną konwencją z Turcyą, uznającą zwierzchnictwo 

sułtana nad Bośnią i Hercegowiną, jako na ostatni czyn 
swój przed ustąpieniem od sternictwa polityki zagra­
nicznej.

s>exi

NIEMCY.
* Berlin, 24 kwietnia. Monopol tytóniu 

w Radzie związkowój. Książę Bismarck może 
znowu nowe zapisać zwycięstwo: na dzisiejszem bowiem 
posiedzeniu Rada związkowa 36 przeciw 22 głosom 
zgodziła się na monopol tytóniu. Większość 
14 głosów zdziwi zapewne nawet samego kanclerza, 
który dotąd, jak to sądzić można z pism oficjalnych, 
liczył tylko na większość 6 głosów (32 przeciw 26). 
Projekt monopolu przesiany teraz zostanie parlamen­
towi niemieckiemu, który się zbierze dnia 27 b. m., 
a chociaż mało jest widoków, by w tóm ciele prawo- 
dawczem większość głosów oświadczyła się za monopo­
lem, to jednak sam fakt, iż Rada związkowa tak zna­
czną większością głosów zgodziła się na ten „ideał“ 
kanclerza, będzie tym większym bodźcem dla księcia 
Bismarcka, aby w przyszłości energicznie dążyć do celu 
wytkniętego.

— Z powodu otwarcia parlamentu 
ogłasza w zastępstwie kanclerza ministerBoetticher 
co następuje: „Ze względu na cesarskie rozporządzenie 
z dnia 14 bm. umieszczone w nr. 9 Reichs-Gcsetz- 
hlattu, mocą którego powołany został do Berlina parla- 
men na 27 kwietnia rb., ogłaszam niniejszem, iż otwar­
cie parlamentu nastąpi tego dnia o godziuie 2 po po­
łudniu na sali posiedzeń gmachu parlamentu, ulica 
Lipska nr. 4. Bliższych wiadomości o posiedzeniu za- 
gajającóm można zasięgnąć w biurze parlamentu na 
dniu 26 kwietnia od 9 godziny rano do godz. 8 wie- 

' czorem i 27 kwietnia od godziny 8 przed południem. 
I W biurze tern będą też udzielane bilety dla pu­

bliczności.“
—Projekt zabezpieczenia okalecza- 

łych robotników (Unfallversicherungsgesetz) prze­
słany został Radzie związkowej. Zawiera on 123 para 
grafy: motywa dopiero później będą dołączone. Wedle 
lego projektu na rzecz zabezpieczonych ma Rzesza pła­
cić 25 procent, przedsiębiorcy fabryk itd. 60 procent, 
związki zaś fabryczne, do których okaleczały należy, płacić 
maJd 15 prct.

,. — -Na nowelą o ordynacyi procedero­
wi zgodziły się wydziały Rady związkowej ze zmianą,

zaproponowaną przez Bawaryą, aby zaprowadzić przy­
musowe książki robotnicze.

— Sejjm pruski obradowa! dzisiaj nad proje­
ktem zaprowadzenia okręgowych i krajowych rad przy­
rządowych kolejach żelaznych i zgodził się z malerni 
zmianami na projekt rządowy. Wniosek stawiony jako 
§ 2Ub, aby nad administracją kuleji żelaznych miał 
parlameut kontrolę, przekazany został komisji do zba­
dania. - Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek; 
na porządku dziennym trzecie czytanie projektu o kole­
jach drugorzędnych itd.

— Proces. Przeciw postępowcowi Gustawowi 
Richterowi, wybranemu posłem do parlamoutu 
w okręgu ślązkim Boleslaw-Lubm, wy toczył sąd w Lu­
binie (Lûbeu) proces tak o obrazę majestatu, jak o obrazę 
kilku czlouków rodziny królewskiej.

— Karlsruhe, 24 kwietnia. Delegat papieski 
msgr. 6 p o I v e r i n i miał dziś u w. księcia badeńskiego 
posłuchanie.

— Strasburg, 24 kwietnia. Elsass Lo/liring. 
'/.tg. ogłasza rozporządzenie cesarskie, składające się 
z 5 paragrafów a datowane z Wiesbadeuu pod diiiem 
21 kwietnia, mocą którego w Alzacji i Lotaryngii zo­
staniu utworzona „wyższa rada szkólna" (Oberschulrath). 
Instytucja ta, która stać będzie w związku z minister­
stwem, będzio miała nadzór i kierunek nad szkołami 
niższeini i wyższemi z wyjątkiem uniwersytetów, insty­
tutów rólniczyeh i szkól przemysłowych. Wskutek usta­
nowienia „wyższój rady szkólnój“ zniesiony został w mi­
nisterstwie Rzeszy wydział oświaty.

F R A N C Y A.
* Wielkie zebranie katolików odbędzie 

się w Paryżu w dniach od 9—13 maja. Sprawa szkólna 
stanowić będzio jeden z ważniejszych przedmiotów 
obrad.

— Niektóro magistraty postanowiły nie 
stósować się do ustawy szkólnój. Rząd u n i o w a ź n i ł 
to uchwały — atoli fuktu samego tój opozycyi, 
jaką ludność katolicka stawia tój ustawie, rząd stłumić 
i „unieważnić“ nie zdoła.

— Biskup z Vannos polecił księżom swój dy- 
ecezyi, aby wszędzie, gdzie ich wybiorą na prezesów 
komisyi szkólnój, urząd ten przyjmowali. Biskup wzywa 
zarazem wiernych, aby tylko wypróbowauych mężów do 
tych komisyi wybierali. Spodziewać się należy, iż 
w większój części gmin wiejskich wybrani zostaną do 
tych dozorów sami katolicy, którzy nio przyłożą fljki do 
wyrzucenia nauki religii św. ze szkół katolickich.

f Hrabina d’Haussonville, córka księcia 
Broglie (ministra monarchii lipcowój) a siostra dzisiej­
szego księcia Broglie, żona senatora i członka akademii, 
umarła dnia 21 bm.

WŁOCHY.
* Książę Henryk pruski zwiedzał dnia 21 

bież. mieś, to jest w piątek zbiory i muzea watykań­
skie. Komisarz starożytności w muzeachj i| galeryach 
apostolskich komandor Karol Ludwik Visconti i ko­
mandor Ignacy Jacometti, poddyrektor Albert Galii 
i sekretarz kawaler Gustaw Riccoli mieli, jak donosi 
Journal do Home, zaszczyt towarzyszenia księciu Hen­
rykowi, który następnie zwiedzał galeryą obrazów i prze­
szedłszy loggie i wspaniałą salą Rafaela, zwiedził ka­
plicę sykstyńską i galeryą obrazów nowoczesnych; prze­
biegł muzea, które już był zwiedził poprzednio, i udał 
się do biblioteki, gdzie go przyjmował msgr. Ciccolini, 
pierwszy kustosz biblioteki, — a w końcu zwiedził mu­
zeum chrześciańskie i przez salę Udine przeszedł na 
podwórzec św. Damazego, gdzie go oczekiwała kareta.

Dochód wynosił...................... . . . m. 1812,82
Rozchód .... . m. 1642.50
Oddana na kapitalizacją „ 150.00

1792,50 1792,50
Pozostaj w kasie 19,82

Prócz tego kapitał . m. 150.00
Procent do 1. 7. 80 „ 13.11

Rizeni . . ui. 163,11
I w gotówce . . . 19,82

Zebranie udzieliło p Stawińskiemu pokwitowanie. Ma-
jówkę postanowieuu udpniwić w niedzielę 21 maja wUrba-
nowie. Gospodarze majówki, pp. Bnostkowski, Dynkowski, 
Gralka, łaukowiak, Kostecki, Loruatowski, Ratajczak, Skrze­
szewski, Wierzbicki Teofil, zajmować się będą zbieraniem 
fantów, do czego w piśmienne będą zaopatrzeui upoważnie­
niu. W skład Zarządu wchodzą: ks. Tluczyński jako pre­
zes, p. Stawiński Wiktor wiceprezes, p. Jan Stnigowsu se­
nior i p. Mieczysław U tuz bibliotekarz. Administracjrą ka­
pitału jmejął od roku 1880 p. Affeltowicz, rendant kasy 
kuśeioła św. Małgorzaty. Z pism ma Stowarzyszenie w roku 
b eiącym: łiuryera Poznańskiego, Gońca, Orędownika, 
Gwiazdę i Przyjaciela Ludu.

Regulamin wtypendyalny

iundaszn Imienia śp. jenerała Dezyderego Chłapowskiego.
§ 1. Fundusz imienia ś, p. jenerała Chłapowskiego 

jest własnością Centralnego Towarzystwa Gospodarczego na 
W. Ks. Pozuańskio, a służy z jodnój strouy do uwiecznie­
nia pamięci i zasług tego męża około rólnictwa krajowego 
— a z drugiój na wsparcie niezamożnćj młodzieży krajo- 
wój, poświęcającój się zawodowi rólniczemu.

§ 2. Wysokość funduszu nie ogranicza się i może być 
zawsze składkami, legatami i imieiui ofiarami pomnażany. 
Na wsparcia i tupomogi służyć przecież mogą jedynie od­
setki funduszu; kapitał sarn zaś nigdy naruszonym być 
uio możo.

§ 3. Dyspotycyą nad funduszom i użyciem odsotok 
jego ma Zarząd Centralnego Tow. Gosp. na W. Ks. 1’oznnń- 
skio, a mianowicie dologacya tegoż, złożona z każdorazowego 
prezesa i dwóch przez Zarząd wybrauych członków.

§ 4. Do pobierania zapomóg i stypendyów uprawnioną 
jost wyłącznie niezamożna młodzież z W. Ks. Poznańskiego 
pochodząca lub w tóroże stale zamieszkująca i poświęcająca 
się zawodowi rólniczemu.

§ 5. Zapomogi udzielają się jako wsparcio jeduora- 
zowo, albo jako stypendya roczno, ostatnio przecież każdego 
czasu odwołalnie, jeżeli delegacja, zawiadująca funduszem, 
uzna to za właściwo i potrzobno, bez podawania powodów.

§ 6. Zgłaszający się o stypendyum lub zapomogę 
winien się wykazać świadectwem ubóstwa*) i szkóluóm (przy- 
najmniój klasy Hgiój, jeżeli już ze szkół wyszedł) — a 
jeżeli już praktykował jako olew, i świadectwem pryncypała, 
dołączając do prośby krótki rys życia, jako tóż oświadcze­
nie, że innych wsparć nie pobiera, względnie podać powi­
nien źródła zkąd pobierane stypeudya pochodzą i wysokość, 
w jakiej je pobiera.

§ 7. Kto uzyskał stypendyum roczne, winien Zarzą­
dowi (Delegacyi) przesyłać co pół roku świadectwa akade- 
miczne, szkólne lub pryncypała w oryginale lub wierzytel­
nej kopii, jako tóż rozprawę na dowolny temat rolniczy przez 
siebie samego napisaną.

§ 8. Każdy stypendyat obowięzuje się podpisaniem 
odnośnego rewersu do sumiennego wypełniania powyższych 
zobowiązań, jako też do zasilania wedle możności funduszu 
stypendyalnego dowolnemi ofiarami, skoro do płatnego urzę­
du lub niezawisłego dojdzie bytu.

Zarząd Centr. Tow. Gosp. na W. Ks. Poznańskie.

•) Świadectwo ubóstwa urzędowo może być zaetąpionóm 
poświadczeniem własnoręcznem dwóch członków Towarzystwa 
rolniczego.

TELEGRAMY.

Bukareszt, 24 kwietnia. Poseł austryacki, ba. 
ron Mayr, przybył tu dzisiaj; jutro wręczy swe papiery 
uwierzytelniające. — Przybył tu również margrabia de 
Noaiłles, ambasador francuski u Porty, i wyjeżdża 
w środę do Carogrodu. Król Karol udzieli jutro mar­
grabiemu posłuchania.

Carogród, 24 kwietnia. Porta ustanowiła ko­
misyą, mającą się zająć przeprowadzeniem reform w Azyi 
mniejszój. Były gubernator na Archipelagu, Said pa­
sza, zamianowany został prezesem komisyi.

Drezno, 24 kwietnia. Król przyjął dziś z rąk 
wysłannika serbskiego, p. Simonowicza, notyfikacją o wy­
niesieniu Serbii do godności królestwa.

Karlsruhe, 24 kwietnia. Następca tronu 
przyjmował dziś w zastępstwie w. księcia podpułkownika 
Proticza, który mu wręczył pismo króla Milana z do­
niesieniem o przyjęciu godności królewskiej. Proticz 
otrzymał równocześnie polecenie wręczyć w. księciu 
wielki krzyż serbskiego orderu Takowy.

Konkurs.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 25 kwietnia. (Telegram biura Reutera.) 

Wskutek energicznej interwencyi jeneralnego konsula 
niemieckiego oświadczy! rząd egipski, źe gotów jest 
wypłacić jako wynagrodzenie znaczną sumę pieniężną bi­
bliotekarzowi Spilta bejowi, który niedawno temu wyda­
lony został z miuisterstwa dóbr meczetowych (wakuf) 
(Zobacz dzisiejszy Przegląd w Kurycrzc o wpływie nie­
mieckim w Egipcie).

Prywatny telegram
Kury era Poznańskiego.
Berlin, 25 kwietnia. Petycya ma­

gistratu miasta Poznania, żąda­
jąca pozwolenia umieszczania napisów pol­
skich na tabliczkach ulicznych, zo­
stała w komisyi gminnej ośmiu glosami przeciw 
czterem polecona rządowi do uwzglę­
dnienia.

Towarzystwa i Spółki.
* Walno zebranie Stowarzyszenia Czeladzi 

Katolickiej odbyło się wczoraj o godzinie 8 wieczorem 
we własnym lokalu w starem gimnazyum. Członkowie ze­
brani byli w komplecie, prócz tego i nieczłonków kilku 
przysłuchiwało się obradom. Przewodniczący, ks. Prezos1 
sprawdził nasamprzód listę członków, poczem wiceprezes, 
p. Stawiński, odczytał sprawozdanie kasowe za czas od maja 
1880 do chwili bieżącej.

Zarząd Ceutr. Towarz. Gosp. na W. Ks. Poznańskie 
ogłasza niuiojszóm konkurs na napisanie „Podręcznika 
praktycznego o planłacyi buraków cukrowych'1. Nagroda 
wynosi 150 marek za najlepszą pracę, którą za takową 
uzna Komisya przez Zarząd Centr. Tow. Gosp. wybrana. 
Praca, którój nagroda przyznaną zostanie, wydana będzie 
nakładem Zarządu Centr. Tow. Gosp. a autor otrzyma 25 
egzemplarzy bezpłatnie. Prace nadesłane być winny naj­
później do 1 lip ca b. r. na ręce WP. Franciszka 
Brzeskiego w Cieślinie pod Inowrocławiem, 
członka komisyi oceniającój. Do pracy niepodpisanój 
dołączyć należy list zapieczętowany, zawierający nazwisko i 
miejsce zamieszkania autora, i to samo motto lub dewizę, 
jaką praca opatrzona być winna.

Podręcznik mniéj więcój 3 arkusze druku zawierający, 
obejmować winien następujące działy:

I. Wstęp. Burak i jego własności.
II. Jakiej ziemi burak cukrowy wymaga?

III. Jakie stanowisko burak zająć powin.en w płodozmia- 
me? W jakim stanie mierzwy rola powinna się znaj­
dować, jak i kiedy mierzwić pod buraki?

IV. Przygotowanie roli w jesieni i na wiosnę pod wzglę­
dem orki, włóczki i spulchnienia.

V. Doprawienie roli przed siewem buraka i siew sam.
VI. Obrabianie buraka w czasie wzrustu.

VII. Użycie i zastosowanie narzędzi mechanicznych ku po­
mocy.

VIII. Dojrzenie buraka, sprzęt, odstawa, odnośnie przecho­
wanie.

IX. Produkcya siewu buraczanego.
X, Odbiór wysłodzin, obchodzenie się z niemi i użytko­

wanie tychże w gospodarstwie.
Poznań, w kwietniu 1882.

Zarząd Centr. Tow. Gosp. w W. Ks. Pozn.

Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtórzenie 
tego konkursu.

KRONIKA
miejscowa, jtiratjmato 1 zaitńrn.

Poznań, wtorek dnia 25 kwietnia.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował dotych­
czasowego nadzwyczajnego profesora w wydziale filozoficznym 
uniwersytetu królewieckiego dr. Ryszarda Qu&bickera 
profesorem zwyczajnym w tymże wydziale.

* Wiec w Jeżycach w lokalu p. Sundmana, w czwar 
tek o godzinie 7 wieczorem.

* Teatr. Dziś ostatni występ gościnny i benefia 
panny Derynźanki Faust, tragedya w 5 aktach Goethego.
— W środę n* benefis Adolfa Linkowskiego z łaska­
wym współudziałem panny M. Dsryulanki: Mazepa, tra­
gedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego.

Czytelnikom naszym zwracamy uwagę na ten benefis 
ojca, rzec można, naszych artystów. Nie potrzeba zapewnie 
nawoływania do licznego zebrania się w dniu jutrzejszym 
w teatrze — sądzimy bowiem, że już sam utwór a nadto 
imiona gościa naszego występującego w roli Amelii, oraz 
samego artysty wywrą wpływ należyty.

* Na fundusz sierót polskich imienia Matki 
Bernardy Morawskiej. Z przeniesienia 383 marek.
Dziś odebraliśmy od p. Heleny Marwiczowśj 10 nr., od pani 
Maryi Szremowiczowój 15 marek. Razem 408 marek.

* Na dom OO. Zmartwychwstańców we Lwowie.
Z przeniesienia 83 marek 63 fen. Dziś nadesłał dr. C. 
składkę wielkanocną 10 m. Razom 93 marek 63 fen.

* Od konserwatora zbiorów Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, p. KI. Kauteekiego odbieramy z prośbą o zamieszcze- 
uie pismo następujące: „Ktoby posiadał Tom III, IV, V 
Roczników Pozuańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
otrzyma w zamian w biórze konserwatora po 2 egzemplarze 
Tomu I, H, VIII lub X Roczników, albo tóż stosowne wy­
nagrodzenie z pomiędzy dubletów biblioteki Towarzystwa.“

* Posłodzenie Wydziału przyrodntczego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk odbędzio się w czwartek duia 27 b. ni. o 
godzinie 6 wieczorom w sali posiedzeń Towarzystwa przy 
ulicy Młyńskiój Nr. 35. — Porządek dzionuy : 1) Sprawa 
założenia i urządzenia zbiorów fauny, flory i kopalin cha­
rakteryzujących W, Księstwo Pozuańskio. 2) Sprawa zebra­
nia aparatu fizykalnego. 3) Sprawa zbierania spostrzeżeń 
meteorologicznych i flzyograficzuych. 4) Dyskusja nad pro­
jektem przedłożonym przez Zarząd, a dotyczącym zmiany 
statutów Tow. Przyjaciół Nauk. 5) Przedstawiouie zgłasza­
jącego się kandydata na członka. 6) Wnioski członków 
Liczny udział członków jost pożądany.

Dr.-Kusz telan, sekretarz wydziału.
* Odczyt panny Adeli Malewicz odbędzie się w pią­

tek o godzinio 8 na sali pałacu hr. Dzialyńskich. Bi­
letów dostać można w księgarniach pp. Zupańskiego i Cy­
bulskiego.

* Koncert. Śpiewaczka p. Walorya Jasińska, 
Wielkopolauka, uczounica konserwatoryura lipskiego i pruf. 
lleblinga, która w roku zeszłym występowała w kilku wię­
kszych miastach naszej dzielnicy — a w styczniu r. b. 
z niemałóm uznaniem liczuio zobrauój publiczności w kon­
cercie na wielkiej sali giełdy lipskiój — zamierza dać 
u nas koncert z współudziałem sił miejscowych, na wiel- 
kiój sali bazarowój w środę duia 10 maja. Krytycy lipscy 
przyznawają śpiewowi panny Jasińskiój wielkie zalety i wy­
rażają się z wiolkiemi pochwałami o sile jój głosu, o de­
likatnym kolorycie itd. Miejmy nadzieję, że i w Poznaniu 
wysoce uzdolniona artystka, mająca zamiar udać się ztąd 
do Kiakowa i Lwowa — znajdzie sympatyczne przyjęciu. 
Bliższe szczegóły podadzą ogłoszenia.

* Orkiestra cygańska, z takim entuzyazmem u nas 
przyjęta, zamierza w pierwszych dniach maja wystąpić 
jeszcze raz w Pozuauiu z koncertem. Ponieważ wielka 
część publiczności z powodu zbyt licznego zapełnienia sali 
nie mogła znaleść miejsca, mają obecnie być wydawane 
bilety na numerowane miejsca. Słyszymy, że orkiestra ta 
zamierza wystąpić z utworami przez publiczność bardzo 
chętnie przyjętemi. Nie wątpimy, że i tym razem publi­
czność licznie się na koncercie tym zbierze.

* Wychodźtwo. Przedwczoraj przejeżdżało znowu 
przoz Poznań do Ameryki 40 włościan.

* Do powszechnego związku pocztowego przy­
stąpiła z dniem 1 maja r. b. rzeczpospolita Nicaragua.

* Lokalny dozór szkolny zleciła rejeneya kwi­
dzyńska księdzu dziekanowi lic. Sartowskiemu w Lubawie 
nad szkołą w Złotowie, a księdzu proboszczowi Bigalkiemu 
w Lipinkach nad szkołami w Lipinkach, Lonkorzu i w 
Cichóm.

* Wybrana przez niemieckie towarzystwo rólnicze 
powiatu wyrzyskiego komisya, składająca się z panów 
Meisenburga na Ślesinie, inspektora Jacobsa z Trzecier- 
nicy i dzierżawcy Bodena z Ślesina wysłała do sejmu pe- 
mu w sprawie budowy kolei podrzędnój z Gniezna na Nakło 
do Chojnic.

* Szpital kuracyjny Siloah wraz z leczniczym 
zakładem w kąpielach morskich w Kołobrzegu otwarty 
zostanie w roku bieżącym dla chorych bez różnicy re­
ligii w dniu 20 maja. Przyjmowano będą przedewszy- 
stkióm dzieci skrofuliczne, choro na oczy, dalój takie, któ­
re potrzebują dłuższój chirurgiczuój i elektrycznej kuracyi 
w połączeniu z kąpielami sołowemi wreszcie pacyenci 
potrzebujący spokoju i pielęgnacji w zdrowóm i wzmacnia- 
iącóm powietrzu morskióm. Podczas sezonu kąpielowego 
może być przyjętych do pielęgnowania i leczenia zupełnie 
bezpłatnie 45 niezamożnych osób dorosłych i dzieci, a ko­
leje państwowe i pod zarządem państwowym zostające wy­
dadzą dzieciom i ich towarzyszom bilety jazdy po cenie 
zniżonój. W miesiącu lipcu (ferye) pobierać się będzie od 
wszystkich (z wyjątkiem miejsc wolnych) 75 marek. 
Wszelkie podania i zameldowania wnieść należy do pastora 
Zandera w Kolbergermiinde. Do podań winni niezamożni 
dołączyć świadectwo władzy miejscowej, o wieku, stanie, 
stósuukach majątkowych i rodzinnych petenta.

* Wczoraj rozpoczął się w Wiedniu proces w sprawie 
pożaru Ringtheatru. Przesłuchano dyrektora, który uznaje 
się niewinnym, zwalczając poszczególne punkta oskarżenia. 
Również maszynista Nitsche oświadcza, źe jest niewinnym, 
źe obowiązki swoje wypełnił. Lamp olejnych, które duia 
6 grudnia otrzymał, nie umieścił w właściwóm miejscu 
z powodu zbyt wielkiego nawału pracy.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 26 kwietnia, śś. 
Kleta i Marcelego. Wschód słońca o godzinie4 
minut 42. Zachód o godzinie 7 minut 15.

Długość dnia 14 godzin 33 minut.
Wypadki historyczne. 1606 Wjazd Maryny 

Muischówny do Moskwy. — 1771 Bitwa pod Szreńskiem. 
Śmierć Sawy. — 1794 Moskwa zajmuje Kurlandyą. — 
1795 Trzeci rozbiór Polski.— 1848 Zbombardowanie Kra­
kowa przez Austryaków. — 1863 Moskało pod Nowąwsią 
pobici, przechodzą do Księstwa Poznańskiego.

(d) Z pod Ostrowa. Wspomnienie pośmier­
tne. W zeszłym tygodniu dożyliśmy smutnego wypadku, 
bośmy we wtorek dnia 18 b. m. odprowadzili zwłoki ś. p. 
Antoniego Górskiego, nauczyciela w Lewkowie na miejsce 
spoczynku. S. p. Antoni możo posłużyć za wzór wytrwa­
łości i pilności, mianowicie dla młodszój generacji. Cho­
ciaż ol samego pacholęcia oddany samemu sobie, nie dał 
się niczóm sprowadzić z drogi raz sobie wytkniętój, — za­
raz w samój młodości nabył doświadczenia, że tylko uczciwa 
praca i staranna zapobiegliwość doprowadzą do cela. To tóż 
ś. p. Górski na tój drodze i o własnych siłach dobił ¡ ę 
tego, czem był i co pozostawił. W parafii Lewkowskió^



aeował jako nauczyciel i organista lat 42 a w samy a 
ąewkowie lat 38, a pracował gorliwie z korzyścią dla szko 
ły i Kościoła z wielką sumiennością i wytrwałością. Wię­
ksza część zatćm mieszkańców parafii Lewkowskiój wycho­
wała się pod jego kierunkiem, wszyscy się zwracali kunie­
mu, wszyscy byli świadkami jego cnót i pobożności. Jak 
go zaś wszyscy szanowali i kochali, dowodzi togo tłumny 
orszak pogrzebowy, złożony s parafian i licznego grona oko­
licznych nauczycieli. Tu nie mogę pominąć zacnego domu 
państwa Lipskich, a przedewszystkiem czcigodnej starszój 
pani Lipskiój, która, pomimo wiekiem osłabionych sił, nie 
żałowała swych kroków na cmentarz parafialny, aby tylko 
zgasłemu oddać ostatnią przysługę. Niech Wam za to, 
zacni Państwo, Bóg błogosławi przez wszystkie pokolenia 
Wasze. Miejscowemu zaś ks. proboszczowi Dalborowi, 
za mowę do serca nauczycieli wygłoszoną, wszystkim kole­
gom, jako tóż przyjaciołom, którzy z bliska i zdała podą­
żyli rzucić garść ziemi na mogiłę zmarłego, w imieniu stro- 
skanój rodziny najserdeczniejsze „Bóg zapłać.“

8. p. Antoni Górski, pomimo, żo w 72 roku życia, 
zgasł niespodzianie ; przedśmiertna, zaledwo 24 godzin 
trwająca choroba przemogła jego silną naturę i nić życia 
na zawsze przecięła. To tóż śmierć jego zrobiła na nas 
wszystkich głębokie wrażenie, a w jego żonie, dzieciach i 
wnukach niewygasły żal. Zegnamy cię jeszcze raz, drogi 
cieniu, cześć i sława twoim znikomym popiołom, a światłość 
wiekuista niechaj ci przyświeca na wieki.

gorzej i słabiej jak w zeszłym typodniu, mianowicie zaś cię­
żkich wołach, które w wielkiej ilości spędzono. Natomiast było 
mało delikatnych i ciężki eh krów, które atoli szybko kupców 
znalazły. Płacono za I gatunek, angielskie i holenderskie by­
dło, jałowice i delikatne krowy 'ponad 12 ctr. oraz za młode 
ślązkie woły 30-86, za II 24—29 m„ za III 20—22 mrk. i za 
IV 16- 19 mrk. za 100 funt, wagi żywej. — W nierogaci­
zn i e, której ze względu na ostatnie targi mięsne oraz z po­
wodu nagłego nadejścia cieplej pory spędzono zbyt wiole, szedł 
interes bardzo słabo, tak że nastała — przynsjmniej w towarze 
swojskim — znaczna rednkeya cen. Płacono za najlepsze me- 
klemburgskie 52- 58 mrk., za delikatne i ciężkie świnie swoj­
skie 60—52 mrk., za lżejsze (Sengery) 48 — 49 mrk., za ro­
syjskie według dobroci 47 - 52 mrk. za 100 funt, wagi żywej 
przy 20 pret. tary; za bakońskie płacono 57—58 mrk. przy 40 
do 45 piet- tary. — Handol w cielętach szedł cokolwiek 
powolniej jak w ostatnich tygodniash, chociaż nie nastąpiła 
znaczna zmiana w cenach. Płacono za gat. I 45, II 31—83, 
III 22—23 mrk. za 100 funt, wagi żywej. — Handel w sko­
pa c h był zmiany dobrym, przyczóm atoli dodajemy, że za de­
likatny towar, zakupowany dla Paryż' i Londynu, płacono w so­
botę i w niodzielę więcój aniżeli dzisiaj. Płacono za najdelika­
tniejsze jagnięta i skoppy 32—85 m., za średnie 22—27, za 
poślodnio 18—20 mrk. za 100 funt, wagi żywej. — Bank rol­
niczy i jego interesenci spędzili 378 sztuk bydła rogatego, 
552 nierogacizny, 235 cieląt, 1578 skopów, ogólnśj wartości 
około 212,700 mrk.

154.50 i, 154 pł.,'maj-czerwiec' 154,50 1, 154 pł., czerwiec-lipiec I
155.50 iąd., wrzesień-pażdziernik 152 iąd.

Pszenica, Wyp. — cent, na kwiecień 216 żąd. I 
Owies. Wypowiedz. — centn., na kwiecień 133,— 

na kwiecieó-raaj 133,— płao., — żąd., maj-czerwiec 134 
czerwiec-lipiec 135,— płc., — żąd.

Rzep. Wyp. —,— ctr., kwiocioń 270 żąd., — pl.
Olej rzepiowy epok., wypow.------cent w mieiscu

57,— żąd., —pł., kwiecień 55,50 żąd., — płac., kwiecień- 
maj 55,50 iąd., maj-czerwioc 55,— iąd., —,— pł., wrzesień-pa- 
śdziernik 55,75, październik-listopad 56,— iąd.

Okowita słabiej, wypowiedziano 15,000 litr., w miej­
scu —,— płc., kwiecień 44 -43,80 płacono, kwieeieó-maj 45.— 
płac., maj-czerwiec 45,10 płac., — żąd., czerwiec-lipiec 45,iO 
płc., lipiec-sierpień 46,50 id., sierpień-wrzesień 46.80 id., wrze- 
sień-paździornik 47 płc. i żąd., paździeiuik-liBtopad 46,50 płc.

Cena wypowiedziana na 25 kwietnia: żyto 154,50 mrk., 
pszenica 216,— m., owies 133,— mrk., rzep 270 mrk., olej rze­
piowy 55,50, okowita 44,— mrk.

i,— plo.,

Jęczmień u 1000 kil mniejszego i więkuagi ditt,
żąd. 130-200 według jakości

Kukurydza w miejscu iąd. 150—155 według jakości 
Wypow.----- ctr. Cena wypowiedz -,— m.

Owies za 1000 kilog. w miejscu ląd. 130—170 według 
jakości, na miesiąc bieżący płac. —, na kwiecień-maj plŁ, 
134,5; na maj-czerwiec płic 135,—, iąd. —; na czerwiec-ß. 
piec pl. 136,5—136; na lipiec-sierpień pł. 137,75—136,75. W 

iedzlano 5000. Cena wypowiedziana 134,5. Cena pr: 
ciowa —,— mk.

O I e j r z « p » k o • y. Za 109 kil. w miejsca bez 
czki płacono 55,7 mrk.. w miejscu a beczką plac. — .— 
aa miesiąc bieżący plac. 55.6—55,6; na kwiecień-maj płac. 55^5 
do 55,6; na maj-czerwiec płacono 55,8 - 55,9; na w rzesień-ps. 
żdziernik?płaoono 55,4. Wypowiedziano 1000 cent. Cena wj. 
powiedzenia 56,0 mrk. Cena przecięciowa mrk.

Okowita. Za 100 litr, a 100 pet. — 10,000 litrów 
pret. w miejsou’bez beciki płacono 45,0—44,9, w mieiscu z 5«. 
czką płac. —,— mrk., na tnieaią,- bielący płacono 46,2—45^. 
na kwiecień-maj płacono 46,2—46,5; na maj-czerwiec płaceou 
46,2—46,5; na czerwiec-lipiec płc. 47,1—47,3; ua lipiec-sierpi«ą 
płacono 48,1—48,3; na sierpień-wrzesień płacono 48,5- 48,9; 
wrzesień-pażdziernik płc. 48,7 — 49,0. Wypowiedz. 100,000 lit, 
Cena wyoowiedziana 46,3 mrk. Cena przecięciowa — mrk.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 24 kwietnia.

BAZAR. Panie hr. Kwilecka z (Dobrojewa, hr. Lubieńska 
z familią z Królestwa Pol. i Moszczcńska z Wiatrowa, 
hr. Bniński z Samostrzela, hr. Mielżyński z Chobienic, 
Niemojowski z Jedlca, Czapski z Cerekwicy.

W czwartek o godzinie 9 sprzedany zostanie 
dwórzu gazowni stary dwukolny wóz do skraplania.

W piątek dnia 28 b. m. o godzinio 11 sprzodano zo­
staną na policyi 82 ctr. 64 funty starych niepotrzebnych akt 
i 9 ctr. 78 funtów okładzin. Podania wnieść należy do sokro- 
tarza policyjnego Joerdonsa, u którego także warunki przej­
rzeć można.

na po-

Poznań 25 kwietnia 1832
Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000% Tralles. Wy­

powiedziano 15,000, litrów, cena wypowiedzenia 44.— marek 
kwiecień 44,—, maj 44,10, czerwiec 44,70, lipiec 45,40, siorpioń 
46,—, wrzesień 46,30 w miejscu bez beczki 42,70.

Sprawozdanie giełdowe. — Poznań 25 kwietnia. 
4’/, listy zastawne poznańskie 100,50. 4% listy rontowe pozn, 
100.70. 5% powiatowe obligacyo 105,50, 4*/»’/, powiatowej
obligacye —, 3*/,% ślązkie listy zastawne —, 4%
górląskie listy rent. 100,80. Kwilecki, Potocki 8p. (Bank rol­
niczy) 75,—, Pozn. akcyjno Stowarzyszenie sprytowe 68,—. Po­
znański bank prowincyonalny 123.—. 4% pożyczka państw. 
10150. 4'lt‘lt pruska pożyczka ukonsolid. 104,90, oblig.
długu państw. 98,90. Marcliijsko-pozn. 87,50. Marclujsk.-pozii 
k. i. 5% akc. zakł. 119,60. Starogradzko-pozn. k. i. 103,— 
Austr. noty bankowe 170,10, Polskie likw. listy 54,75, Rosyjskie 
bankowo noty 206,50 marek.

Ceny targowe z dnia 24 kwiotnia 1882.

Postanowienia Za 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar.

miijskiój uaj- 1 nai- naj- ¡1 naj- naj- II naj-
deputacyi targowej wyż. ¡1 niż. wyż. II niż. wyż. (I niż.

Ml| J Ü 4 A 1 4 ¡|A| 1-41] 41i-4I| -i

Telegram giełdowy 
„Kuryera Poznańskiego.“

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto.............
Jęczmień . . .
Owies.............
Groch............

22 i 20122 — •21 70 21 20 20
21 80 21 60 21 30 21 — 20
16 30 16 — 15 80 15 50 15
15 5014 50 18 20 12 70 12
14 90 14 50 14 -13 40 12
18 -i|l8 60 17 - 1« — 15

¡20.19 10 
10:14 80 
— 11 30 
70 12 50 
50j|l4|90

Koniczyna do siewu słaby obrót, czerwona spok 
za 50 kilogram. 40—46—50—54 marek; biało nora, za 50 
kilogr. 45-52-60—66 mrk. wyborowo gatunki wyżój.

Makuchy sieiu. słabo za 50 kil. 8,80—9,00 tn., obce 
7,80-8,60 mrk. _nn

Makuchy rzepakowe bardzo stało za 50 kil. 7,90 
do 8,10 m. obco 7,50—7,80 m. „„

Lubin potw., za ,00 kilogr. żółty 13,00—14,00 -15 80 
m., niob. 12,80-13,80 14.80 mrk.

Tymotka stało, za 50 klgr. 32—34—37 mrk.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ,
Berlin 24 kwietnia. (Targowi cia centralna. Spra­

wozdanie banku rolniczego w Bej linio). Na sprze­
daż spędzono) 8849 sztuk bydła rogatego, 7146 nierogacizny, 
1860 cieląt, 17,825 skopów. — Pomimo że około 600 sztuk 
bydła rogatego mniój spędzono, interes szodł o wiele

Bydgoszcz 24 kwiotnia.
(Sprawozdanie izby handlowej). Gony za 1000 kilogr. 

Pszonioa stało, jasno-ciemna 200—210 pic., ciemniej­
sza i szklista 212—222 poślednia —płac.

Zyto nioz.m, w miejscu krajowe piękne 154—156 pł., po-
ślodnie —płac.

Jęczmień nom., piękny do browarów 145—152 płac, 
wiolki i drobny 140—145 płc.

Owies w miejscu 140—150 pł.
Groch wrzący 160 -185, na paszę 145—150 
Okowita za 100 litr, a 100% 41,50—42 pł.

Wroniaw 24 kwietnia 1882.
Zyto (za 2000 funt.) spok., wypow.------cent. Cona

wypowiedziana —, kwiecień 154,50 żąd., 154 pł., kwiecień-inaj

Berlin, 24 kwietnia (sprawozdanie urzędowo.) Pszenica 
za 1000 kilogr. w miejscu żądano 200—238 według jakości; na 
miesiąc bieżący płacono —,—; na kwiocioó-maj płacono 229,5 
do 231, — ; na maj-ozerwioc płac. 221,- , na czorwiec-lipiec pł 
219,5, na Iipioc-siorpień płacono 213,—, żądano —,—; na 
wrzosień-paźdz. płac. 207,5-207,75. Wypowiedziano 2000 cont. 
Cena wypowiedziaua 230,5 marok za 1000 kil. Cena przecię- 
ciowa —,— mrk.

Zyto za 1000 krlogr. w miejscu pic. 148 165 wodlug
jakości; aa miesiąc biożący plac. —,—; na kwięcioń-raaj płac. 
158,5—158,75—157,75; na maj-czerwioc płac. 156,25—155,75. 
na czerwiec-lipioo płac. 154,5 — 153,75; na lipiec-sierpioń płac.

150,75; na sierpioń-wrzesioń płacono 150,5—151,0.
ent. Cena wypowiedziana 158,0 m. Cena

na czerw: 
151,25- 

I 1 Wypowieypowiedziano 5000
yzocięciowa mrk.

Co dopiero wyszło i poloca

Ks. Huguet’a

1Ï1W

za duszę ś. p.

Anieli z hrabiów Bnińskich

Łodzia-Baranowskiej
odbędzie się w piątek 28 b. m. o godzinie 8 z rana 
w kościele św. Marcina. Eksportaćya w ś.odę 26 b. m. 
o godzinie 5tój po południu, na które krewnych i przy­
jaciół zaprasza (825)

stroskany syn.

Przełożył na język polski 
ks. T. K.

z aprobatą biskupią.
W 16co. 399 str. Cena 1 m. 20 fon.

Jarosław Leitgeber
w Poznaniu.

Towarzystwo
Czytelni Ludowych
przypomina Publiczności polskiej, iż 
posiada znaczny zapas doborowych 
i tanich książek, które niniejazem 
członkom swym poleca. Zgłosze­
nia się o nie należy przesyłać pod 
adresem Dr. St. Jerzykowski Poznań 
u|. Podgórna Nr. 13, który na żą­
danie przesyła też bezpłatnio kata­
logi książek naszych. Nadmienia się, 
że jak dawniej tak i nadal rozda­
wać będzie Towarzystwo chętnie książ­
ki i bezplatnlojwszędzietam, gdzienie- 
zamożność zgłaszających się lub inne 
okoliczności tego wymagaćbędą. (810)

Stary Rynek nr. 53|4
(Narożnik Rynku i nl. Jezuickiej)

poleca swój obficie zaopatrzony (609)

, szkła, fajansów i i. i
Na uroczystości wypożycza szkło i porce­

lanę pod nader przystępnymi warunkami.

...................................

:::
Poznań. Wodna

poleca
obrazki ♦

X do Iszéj komunii ś. t
J po 15 1 10 fen. (770) ♦

25

i wyroDow cusieran 
S. SOBESKIEGO w Poznaniu (Bazar)

poleca

1. Biszkoptowy.
2. Biszkoptowy robiony na ciepło,
3. Nelsoński,
4. Migdałowy ciężki,
5. Migdałowy lekki,
6. Orzechowy z kremem lub ze 

śmietaną,
7. Orzechowy nienapełniony,
8. Z orzechów tureckich.
9. Pralinkowy,

10. Angielski migdałowy,
11. Punczowy,
12. Wiedeński w II gatunkach,

g” 13. Clara Novella,
§ 14. Piaskowy robiony na ciepło, 
Q 15. „ z ciężkiej masy ro-
w biony na zimno,

«
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Zamówienia zamiejscowe przesyłam odwrotnie.

16. Piaskowy z lekkiej masy r
biony w zimno,

17. Chlebowy w III gatunkach,
18. Pumperniklowy,
19. Czarny migdałowy,
20. Ananasowy,
21. Kartoflanny,
22. Marszałkowski,
23. Makaronikowy,
24. „ napełniony,
25. Tyrolski,
26. Beżowy,
27. Z lodów,
28. Ruski,
29. Pomarańczowy w II gatunkach,
30. Czekoladowy w II gatunkach,
31. Maraskinowy,

32 Baumkuchowy,
33. Waniliowy, 2=
83. Genewski.
34. Marmurowy,
35 Marcepanowy królewiecki, Jg_ 
26. Marcepanowy lubocki,
37. Zofii, g
38. Stanisławy, — -
39. Władysławy,
40. Książęcy, =
41. Tuti-Fruti.
42. Medyolański,
43. Dona Mirya, T=--
44. Żałobny. g"
45. Baumkuchy, piramidy i ciasta • 

deserowe.
(811)

Berlin. 25 kwietnia 1882. 
Pszenloa wyżej 

kwiecień-maj 
wrzosieu-pażdz.

Zyto wyżój 
kwiecień-maj 
maj-ozorwiec 
wrzesień-pazdz.

Olej rzep. spok. 
kwiooioń-maj 
wrzesioń-paźdz.

Okowita stalój 
w miojscu 
kwiecień-maj 
czorwioc-lipioo 
sierpioń-wrzosioń 
wrzosieu-pażdz.

Owies
kwiecień-maj i|

Wypow.-żyta wap. 
Wypow.-okow. kw.

Szozeoln, dni 
Pszenloa stało 

kwiecień-maj 
maj czerwiec 

Zyto stale 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec

Rzepik
wrześ.-pażdz.

Kursa końcowe. 25 kwietną

233,— ALapitałj.
208,—

Galie, akc. k. 13î,„
159,— Pr. consol. 4’/, 101M
157,— Poin. listy z. 100M
151,50 Pozn. listy rent looję

Austr. banknoty . 170,W
56,- Austr. renta złota 80 L
55,50 Austr. losy 186' 121,50

Włochy . . 90,JO
44,90 Komuny . . 102,50
46,60 Ros. banknoty ‘207,40
47,50 Kos.-ang. pożyczki 80/1J
49,10 Pol. 5% list. zast. 64, -
49,10 Pol. lik. 1. zsst. 55.10

Krodyty . . . 570,50
Kolej państwowa. 563,-

184,75 Lombardy . 245,-
800 Dsposnb. d. stało

8U00
a 25 kwietnia 1882 (Kursa końc.

1 Olej rzep, stale
224,— kwiecień-maj 56,-
223,- wrześ.-paźdz. 55,50

Okowita stale
157,50 w miejscu 43,-
155,50 kwiecień-maj 45,-
154,- czorwioc-lipioc 46,—

Petroleum
kwiecień 7,25

256,-

Dla wygody mych Szanownych Odbiorców znajdują się na W- Ks, Poznańskie, Prusy i Slązk 
czapki mego fabrykatu w niżej wymienionych miejscowościach i co po cenie fabrycznej. Podając to do 
wiadomości polecam siebie i niżej wymienione składy łaskawym względom Szanownej Publiczności, ręcząc za 
rzetelną i skorą usługę. (495)

C. Adamski? Poznań, Bazar,
w Brodnicy Z/Pr. (Strassburg)j u p. 

J. Gończa,
w Biskupcu Z/Pr. (Bischoffswerder) 

u p. M. Friedlendera,
w Borku u p. S. Springera, 
w Brasach Z/Pr, u d. Kętrzonki, 
w Buku u p. M. Siuchnińsk ego, 
w Bydgoszczy u p. J. Schultze jun. 
w Bytomiu G/Śl. u p. J. Rohnera. 
w Ciicluniie Z/Pr. u p. M. Jago­

dzińskiego.
w Chełmży Z Pr. u p. J Zaremby, 
w Chojnicach Z/Pr. up. A. Aron- 

heima i u p. Ś. Bernsteina Wwa, 
w Czarnkowie u p. E. Szukalskiej. 
w Czempiniu u p. S. Śliwińskiego,
w Gdańsku u p. J. Glinieckiego, 
w Gniewie Z/Pr. (Mewo) ,u p. R.

Lemkego,
w Gnieźnie u p. R. M. Kordenata, 
w Golubiu u p J. Paustmanna, 
w Gostyniu u p. K. Jankowskiego, 
w Grabowie u p. J. Skuteckiogo, 
w Grodzisku u p. M. Alexandro-

wicza,
w Grudziądzu Z/Pr. u p. C. Fran­

ciszka Klosogo,
w Inowrocławiu u p. C Wallers- 

brunna,
w Janówcu u p. M. Baera, 
w Jaraczewie u p. W. Klono­

wskiego,
w Jarocinie u p. T. Borowińskiego, 
w Kartuzach Z Pr. (Carthans) up. 

M. Czarlińskiego.
w Kcyni u p. A. Schimeck, 
w Kobylinie u p. W. Dembińskiej, 
w Kórniku u p. C. Simkowskiój, 
w Koronowie (Crone a/B.) u p. A.

Borny i u p. I. Philippa, 
w Kościerzynie Z/Pr. (Berent) u p. 

L. Czarnowskiego,

w Kościanie u p. B. Pawłowskiego, 
w Kostrzynie u p. T. Miklasze­

wskiego,
w Kowalewie Z/Pr. u p. A. Pią­

tkowskiego,
w Koźminie u n. M. II. Molla, 
w Krobi u p. K. Górskiego, 
w Krotoszynie u p. M. Schmucklera 
w Krzywiniu u p. L. Szułczoń-

skiego,
w Lidzbarku Z/Pr, (Lautonburg) 

u p. W. Barańskiego,
w Lubawie Z/Pr. (Loebau) u p. 

M. Baranowskiego i u p. L. Mar- 
cusa,

w Łabiszynie u p. A. F. Buxako- 
wskiego,

w Łasinie Z/Pr. (Lessen) u p. J. 
Mosesa,

w Łobżenicy u p. F. Jaskowskiogo, 
w Miłosławiu u p. W. Jezior­

kowskiego,
w Mogilnie u p. F. Starka, 
w Mroczy u p M. Jacobiego, 
w Mur. Goślinie u p. J. Radeckiego, 
w Nakle u p. A. Buchwalda, 
w Nowymieście li/D. (Neumark

W/Pr.) u p. J. Aschora i u p. B. 
M. Bernsteina Syna,

w Ostrowie u p. A. Leji i u p.M. 
Pincussa,

w Obornikach u p. T. Stefańskiego, 
w Obrzycku u p. M. Łissnera Wwy, 
w Ostrzeszowie u p. W. Marwega. 
w Pelplinie Z/Pr. u p. E. Lifki, 
w Pleszewie u p J. Karczowskiej

i u p. Bannasa, 
w Pobiedziskach u p. J. Majo­

wi cza,
w Poniecu u p. J. Falka, 
w Pr. Sturogrodzie u p. R. Ken- 

dlera,

w Radzynie Z/Pr. (Rehden) u p 
C. Górnego,

w Rawiczu u p. J. Mroczkowskiego, 
w Sarnowie u p. C. Neumanna, 
w Sempolnie Z/Pr. (Zempelburg) u

p. A. Mendelsohna, 
w Śremie u p. R. Abrahama, 
w Środzie u p. Woźnego, 
w Strzelnie u p. X. Mąjorowieza. 
w Świeciu Z/Pr. u p. Hirschberga, 
w Skarszewach Z/Pr. (Schooneck)

u p. A Kaszubowskiego, 
w Szamotułach u p. H. Skrzypozyń-

skiego,
w Sztumie Z/Pr. up. J. S.Behrendta 
w Szubinie u p. J. Herza. 
w Trzemesznie u p. Koszczyń-

skiego,
w Tucholi Z/Pr. u p. S. Kargauera 
w Wąbrzeźnie Z/Pr. (Briesen) u p.

J. Loewemberga,
w Wągrówcu u p. M. Włócze- 

wskiego i u p. M. Bauma,
w Wieluniu (Filehne) u p. J An- 

schel,
w Wolsztynie u p. C. Loewenthala 

i u p. T. Wlazlowskiego,
w Wronkach u p. J. Krzyżankie-

wicza,
w W. Śliwicach Z/Pr. u p. P. Za­

górskiego,
w Wsześni u p. L. Karczewskiej, 
w Wyrzysku u p. G. Dausa, 
w Wrocławiu Albrechtstr. lup.

E. Bischofi Wwy,
w Złotowie Z/Pr. (Fiatów) u p. 

M. Rut/a,
w Zbąszyniu u p. P. Spychały, 
w Zblewie Z/Pr. (Hochstueblau) u

p. J. Czapiewskiego, 
w Żerkowie u p. S. Borowińskiego, 
w Żuinie u i* K Starka.

Nowy zakład

Wielki
wybór najrozmaitszycl

zegarków.
Atelier re-paracyi zegarków
zwyczajnych i skombinowanych 

pod gwarancyą (895)

Leonard MaicMost
zegarmistrz.

Plac Wilk« lmowski 18 obok Libii» 
toki Raczyńskich i handlu p. Graupi

Dzierżawcę

probostwa
z odpowiednim majątkiem i przy-1 
jemnem usposobieniem wskafel
lts. Mindak w DahO’| 
wach Mokrych. (823.

elew gospodard
poszukują natychmiast umii- 
szczenią przez

Atiencya Fontowiczaj
—---------------- "(82ÔIBardzo zdolne

krawcowe
zgłosić przy dobrć

FABb

C.ADAMSKI
POZNAŃ
BAZAR.

CSSAiKt
z mej fabryki są wszystkie opatrzone obok 
oddrukowaną markę fabryczną i mą firmą. 
Nieopatrzone marką tą, a mianowicie napi­
sem Bazar Poznański, chociaż za mój fa­
brykat polecane, nie są mego wyrobu i ogła­
szam takowe za podrobione.

mogą się 
zapłacie.

Slomowska
ulica Wilhelmowska nr. 26.

___SsW
naprzeciw ogrodu zoologicznej 
jest pod korzystnemi waning 
do sprzedania.

Bliższych szczegółów do 
dzieć się można w handlu żel»*

S. J. Auerbach«

M. Felerowicz
Magazyn garderoby mezkiej
odebrał i poleca nowości w insitcryacli franc«? 
angielskich i kraj o wy ck fabryk w wielkim 
wyborze po cenach jak zwykle umiarkowanych._______ (397)

Napój majowy
z mozelskiego wina, butelka od reńskiego wina po marce, poleca 
od dnia dzisiejszego cukiernia i handel win hurtowny (801)

Poznań, Stary Rynek.
P. P. restauratorom, właścicielom ogrodów etc. i sprzeda­

jącym z drugiej ręki udzielam stosowny rabat.

Towarzystwo
narodowe hipoteczne kredytowe

Spółka zapisana w Szczecinie (343)
udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze, miejsce, a 
na wiejskie i po landszafcie pod korzystnemi warunkami, cwent. 
do s/r, taksy laudszaftowej.

Wnioski przyjmjje:
Generalna agentura na WKs. Pozn. j obwód kwidzyński

Ortmaiin & ZReichstein.
Poznań, Berlińska ul. nr. 10. _______________

Pomieszkanie
z trzech pokoi od frOntn na pier- 
wszóm piętrze, z wygodną kuchnia, 
spiżarnią, wodociągiem itd. zaraz do 
wynajęcia gdzie? wskaże (828)

M. Felerowicz
Rynek nr. 52.

Egzaminowana (827)

nauczycielka
muzykalna, poszukuje umie­
szczenia od 1 lipca t. b. Zgło­
szenia uprasza się pod lit. N. b. 
5 poste restante Poznan-

Poszukuje się dzierżawy

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Elegancko umeblowany

» 9 U Ó
dh jednego lub dwóch pano 
przy Długiej ulicy, jest do * 
najęcia za pomierną cenę BI 
wiadomość: St. Kitka. 
Marcin nr. 5.

Polka, egzaminowana, 
muzykalna z kilkoletnią prako* 
renomowanych polskich domóy? 
szuknje od 1 maja rb. posady 
wsi. Centralne bióro stręezen * 
tra plac nr. 2.

Pisarza
zdatnego poszukuje od lg®
pca Dom. Arkusze*"
Gniezno Kopie świadectw
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